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| MD porażkę, polityka króla Konstantyna, który jest 
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| CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 
Ža jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K. —'12 


t wiersz pełitowy układ liczb. lub tabelar. „ —'6 

Nad ane = wiersz petit. lub jego miejsce „ "60 

ia Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1— 

| 7 munikąty pryw, po kronice od wiersza pet „ r— 
q daczniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 

| t. p, dła zam iejscowych prenumeratorów „ 3— 

| dla miejscowych prenumeratorów dziennika „ 1— 

Tzy kilkurazowem zamieszczeniu inseratu, nadesła- 


go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Z Grecyi. 


Ry, Ociaż wiadomości o położeniu wewnętrznem w 
Yi nadchodziły szczupło i szezątkowo, jednak do 
Wypas? stopnia można odtworzyć z nich sobie przebieg 
ku adków, których obraz końcowy stanowić ma abdy- 
Bp a króla Konstąntyna, rozgłoszona onegdaj przez 
"o Reutera, w formie na razie nieurzędowej, jako 
*dlomość pism angielskich. . 
tis Stanowisko Grecyi w tej wojnie musiało regulować 
takimi samymi względami, jak stanowisko każdego 
Baj? państwa. Wszystkie one pragną uchronić się 
lo wciągnięciem w wojnę, lub przynajmniej uchronić 
, dopóki położenie militarne nie wskaże im, na 
stronę mogą się przechylić bez ryzyka. Przed ro- 
mniej więcej Grecya stała już raz na rozdrożu. By 
By; wówczas, gdy wojska mocarstw centralnych łą- 
Ne z Bułgaryą atakowały Serbię. Król Piotr zwrócił 
tie Wówczas do Aten, aby wypełniono warunek przy- 
Mora serbsko-greckiogo i aby wysłano mu 100.000 
Noży na pomoc. Grecya odmówiła, podając różne po- 
hę 7; 


b to 


tych bowiem, jak wiemy z historyi ostatnich 2-ch 
Ranię 0% zabraknąć nie może, jeżeli idzie o hiedotrzy- 
l © zobowiązań międzynarodowych. Partya Venize- 
Mec? będąca od początku za wkroczeniem w wojnę, po- 


M Wagrem Wilhelma II, zwyciężyła. 
> Było to zwycięstwo, jak się dziś okazuje, chwilowe. 
Venizelos, PR ET N ma w szerokich war- 
hga ch greckich wybitną markę, człowiek popularny 
n Pla, przez swą politykę „wielkiej Grecyi', nie dał 
die ySTaną. Agitatorzy jego objeżdżali kraj, szerząc 
ję; dowolenie z bierności urzędowej, wskazując ķorzy- 
By kia kraj może osiągnąć przez wdanie się w walkę. 
ch była ułatwioną przez osadzenie się na, ziemi 
reokiej wojsk czwórporozumienia, na co Venizelos był 
wi Zgodził, będąc jeszcze u władzy, a zgodzić się był 
i gdyż traktaty między Grecyą, a mocarstwami eu- 
emi, przewidywały, iż takie chwilowe zajęcie to- 


koalicyjnej w Salonikach dawał czwórporozu- 


Magad agitaoyi Venizelosa. Pomocy, tej nie brako- 
i Powtórzyła się historya wszystkich małych państw, 
rych interwencya czy neutralność jest pożądana dla 
tej ze stron wojujących. Grecyu stała się terenem 
dół wodnictwa: między dwuprzymierzem, a czwórpo- 
Zumieniem. W tej walce o opinię narodu dwuprzymie- 
te dało ra sobą króla, czwórporozumienie — Veni- 
pojda i jego stronników. Stronnictwa polityczne ugru- 
ta się przy tych dwóch sztandarach, nawet armia, 
„Zpolitykowana zdawna, również podzieliła. się na dwa 
y: interwencyonistów i neutrałistów. 
W miarę jak rosła armia jenerala Sarraila, przezna- 
ona ną ofenzywę ku Serbii, wamagać się musiał wpływ 
losą i interwencyonistów, których argumentem 
jem siłą, czwórporozumienia i wsparte na niej obietnice, 
Ludzjeje Grecyi mogą się riścić, Agitatorzy wyzy- 
Niwaj też położenie na innych terenach wojny, aby 
dą , tawiać, że energia koalicyi rośnie i że już można 
ka działań bez ryzyka się przyłączyć. Sianowisko 
tka o słabło. Zaczęło chwiać się widocznie, odkąd woj- 
kie, ścigając oddziały jenerała Sarraila, we- 
itapo granice Grecyi, a żołnierze greccy musieli im u- 
by po 724, cofając się w głąb swej ziemi na rozkaz szta- 
po Cneralnego. Niektórzy duwódy' oddziałów greckich, 
ny cd ideami Venizelosa, stawiali czasem opór na wła- 
we rękę. Przychodziło do wymiany strzałów, zaś do- 
wódę, sprzeciwiających eię w ten sposób wyraźnemu 
tkzowi, obawiano się karać, ze względu na grożące 
uchy wojskowe, 
W Salonikach utworzyło się formalne ognisko re- 
oyjne x gotowym rządem tymczasowym, którego 
do ek stanowili ochonicy greccy, przyłączający się 
w browolnie do armii Sarraila. Dnia 1. września w nocy 
Ybuchnęły zaburzenia. Garnizon Salonicki był pozy- 
Gzy, Ua polityki króla. Ochotnicy i żandarmerya oto- 
jj! go w koszarach i postanowili go wygłodzić. Przy- 
© do strzelaniny, którą uśmierzyło wystąpienie pośre- 
0, Z%%6 jenerala Sarraila. Żołnierze poddali się Fran- 
peou i sostali internowani, koszary zajęli Francuzi. 
|, OrZył się Komitet Obrony Narodowej, organizacya 
ado lucyjna. Z jej to zapewne ramienia wyszła odezwa 
ty u piećciw polityce króla i za interwencyą. Roz- 
krato ją setkami tysięcy po całym kraju. Postawiono 
Ries wi zarzut, iż pozwolił na wkroczenie na ziemię 
Dra ką Buigarów, którzy nie mają do tego żadnych 
wa Usadowienie się entente'y w Salonikach było — 
ün E odezwy — legalną konsekwencyą traktatów 
Wing z mocarstwami europejskimi, natomiast zgoda na 
âp zonie Bułgarów nie da się wytłumaczyć ani u- 
aby, wiedliwić. Nakoniec odezwa apeluje do żołnierzy, 
kę, Stanęli zgodnie przy koalicyi, wypędzili napastni- 
1 poszli w bój za wielką Grecyę. 
wie równocześnie przyszła wiadomość, że król 
Ja stantyn abdykował, zaś królem okrzyknięto księcia 
agg -— na razie nieabecnego w kraju, gdyż odbywa! 
zagranicą i ostatnio bawił w Petersburgu. Na 
tun dni przed depeszą o abdykacyi, pisma czwórporo- 
t „, "a szerzyły wiadomość, że król Konstantyn wyda- 
4 kraju. Było to nieprawdą, gdyż król bawił w. A- 
©, a tylko nie przyjmówał polityków na posłucha- 


u jak gdyby punkt oparcia, z którego można było | SYN 
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powodu choroby króla. W sferach czwórporozumienia | stko piszą w gazetach i to nie byle jak, bo na miejscu | 
przyjmowano doniesienie to nieufnie, a nawet szyderczo, | naczelnem i drukiem specyalnie wyróżnionym. 


przypominając, że raz już w chwili gdy Grecya powinna 


Na ezem budują ci entuzyaści swoją pewność? Dila- | 


była dotrzymać przymierza z Serbią, zachodziły podo- | czego tyle zawiedzionych nadziei nie nauczyło ich dotad 


bne okoliczności, tj. król zamknął się u siebie, nie u- 
dzielając posłuchań z powodu choroby. 

Obecnie, gdy Bułgarya wypowiedziała Rumunii 
wojnę, położenie Grccyi skomplikowało się znowu. Sły- 
chać, że między Rumunią a Grecyą istnieje przymierze, 
którem Grecya jest zobowiązaną wystawić swa armię na 
pomoc Rumunii, jeżeliby. ta została! zaatakowaną przez 
Bułgarye. Z. drugiej strony Venizelos i jego stronnicy, 
niezawiśle od tego casusfoederis, uważają sytua- 
cyę za taką, iż Grecya musi wkroczyć w wojne, dla 
swej korzyści, Kto wie, czy w: chwili gdy piszemy, te 
słowa, nie nadejdą już jakie decydujące pozytywne 
wieści. Tem bardziej, że nacisk ze strony czwórporozu- 
mienia rośnie. Wyrazem jego jest między innymi krą- 
żenie floty angielskiej koło Pireusu i interweneya jene- 
rała Sarraila w sprawie walki między ochotnikami a żol- 
nierzami greckimi w Salonikach. Wszystko więe popy- 
na ku rozwiązaniu sytuacyi, w jakiej Grecya się zna- 
azta. . 


Król Konstanty. 


Monarcha pn urodził się w r. 1868, jako syn 
króla Jerzego I, ma więc lat 49, Za małżonkę pojął 
księżniczkę Zofię pruską, siostrę Wilhelma II, ma z nia 
sześcioro dzieci: trzech książąt i trzy księżniczki. Na tron 
wstąpił w r. 1918, po zamordowaniu Jerzego I w Saloni- 
kach. Jako następca tronu miał wiele przykrości z po- 
wodu stosunku do armii. Mianowicie po nieszczęśliwej 
wojnie z Turcyą i po wydarzeniach bałkańskich r. 1908, 
korpus oficerski zaczął odnosić się do następcy tronu 
z nieufnością. Doszło do tego, że armia urządziła rodzaj 
rewolucji, żądając usunięcia zarówno księcia Konstan- 
tyna, jak jego braci z komendy wojsk. Król Konstantyn 
musiał sam wodpisać dekret, czyniący zadość temu wy- 
muszeńi. Wówczas królewicz udał się na pewien czas 
do Niemiec, gdzie bawił na studyach jego najstarszy 


Po wybuchu wojny bałkańskiej w r. 1918, stanął 
jednak królewicz na czele armii, zaś po zamordowaniu 
ojca wstąpił na tron. Wiadomo, że sukcesy wojny bał- 
kańskiej przywróciły mu w części utraconą popularność, 
lecz niemniej stosunki z korpusem oficerskim były za- 
wsze naprężone, co ułatwiało agitacyę Venizelosa, przeci- 
wnego polityce króla. Stosunki te i teraż były niezawo- 
dnie wyzyskiwane do podniecania umysłów w armij 
przeciw królowi, z związku z polityką bierności jaką u- 
prawiał. 

Jeszcze przed niewielu dniami Venizelos na zebra- 
niu publicznem w Atenach oświadczył, że król musi u- 
stąpić przed wolą narodu, albo też ustąpić w ogóle. 
Wzrastająca agitacya za wojną stała się też przyczyną, 
że myśl o abdykacyi, zdawna podobno żywiona przez 
króla, mogła wejść w sferę najbliższej rzeczywistości. Dzi- 
siaj przypominają dzienniki niemieckie, iż król miał się 
na początku wojny wyrazić do posła niemieckiego w A- 
tenach: 

— Proszę powiedzieć mojemu szwagrowi, że ra- 
onej złożę koronę, niżbym miał prowadzić wojnę 
przeciw niemu. 

Słowa te były wkładane w usta także królowi Fer- 
dynandowi rumuńskiemu. Dzisiaj dzienniki niemieckie 
twierdzą, że wypowiedział je król Konstantyn i łączą 
to z wiadomością o jego abdykacyi. 

Następca tronu greckiego, książę Jerzy wodził się 
w r. 1890. Kształcił się w Niemczech, między innemi w 
akademii wojskowej berlińskiej, W wojnie bałkańskiej 
brał czynny udział, otrzymawszy chrzest ogniowy w dy- 
wizyi pierwszej, która wzięła szturmem wyżynę Elasso- 
na. Po wojnie bałkańskiej służył w armii dalej, będąc 
kapitanem w pierwszym pułku piechoty. 


Miesiąc plotek. 


Przez cały sierpień krążyły po dziennikach polskich 
pogłoski o mających nastąpić enuacyacyach polity- 
cznych w sprawie poiskiej i złączone z niemi przypusze 
czenia. Niektóre pisma podawały nawet terminy owych 
enuncyacyj, usuwając je coraz bardziej w tył, w mia- 
rę, jak każda zapowiedź spalała na panewce, Z zasadni- 
dniczego stanowiska ujął tę kwestyę „Głos Lubelski“, 
przedstawiając szkodliwość podobnych plotek, które de- 
nerwują społeczeństwo i odwracają jego uwagę od zadań 
najbliższych, realnych. Oto jego wywody: 

Od dwóch lat sierpień ma tę właściwość, że wpro- 
waądza nasze społeczeńs. 0 w najwyższe ;zdenerwowa- 
nie i niepokój. W 1914-tym roku wybuchła wojna euro- 
pejska, w 1915-ym przewalała się przez nasze ziemie 
nawałnica wojenna, teraz znów jesteśmy zdenerwowani. 
Gdzie leży przyczyna tego ostatniego zdenerwowania? 

Niewątpliwie dwa lata wzruszeń wojennych, ciężkie 
waruki bytu, oraz liczne kłopoty rozlużniły w dużym 
stopniu nasze nerwy, ale jest w tem coś zasługi i poli- 
tyków „wierzących“. Przecież już w zeszłym roku „wie- 
rzono“, że musi nastąpić zasadnicza zmiana w losie Pol- 
ski. Później wstydzono się i miłczano. Obecnie znów jest 
głośno. Mówią o nowej erze na targach, entuzyazmują 
się w Sałonikach, pełną są gwaru cukiernie, a nadewszy- 
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powściągliwości i spokoju nawet wsprawachpierwszorze: | 
dnej wagi? Czy uważają, że tylko złudzenia pozost: ty | 
nam wżyciu? Doprawdy: jestto coś komicznego i zarazem | 
tragicznego. Przypomina nam tolzupełnietę „działaczkę”, 
która usłyszawszy od swojej służącej, że żołnierz na tart- 
gu powiedział, iż Polakom źle nie będzie, pędzi do swej 
znajomej; by się z nią tą radosną wieścią podzielić. 

W chwili, kiedy społeczeństwo nasze postawione | 
jest wobec tylu zagadnień, tyloma pracami zupełnie re-| 


alnemi zaprzątnięte, więcej niż szkodliwem jest dener-j 


wowanie go w tych warunkach wieściami niesprawdzo- 
nemi i w imąginacyi zrodzonemi. Nie chcemy przeczyć 
przez to, że sprawa polska weszła w stadywn poważniej- 
sze, że zainteresowały się nią czynniki rzadowe wiecej 
niż dawniej, że może być nawet w czasie wojny rozairzy= | 
eniętą, uważamy ża konieczne zaprotestować przeciw | 
nieprzebieraniu w źródłach, które mają rzekomo coś wie- 
dzieć i coś decycować, o naszej przyszłości. 

Wobec tego bombardowanie społeczeństwa. polskie. | 
go, w dzisiejszcm stadywn rozwoju sprawy polskiej. nie- | 
sprawdzonemi wieściami jest nie tyłko dlatego niewska- 
zane, że wytrąca społeczeństwo z równowagi i wprawia 
je w zdenerwowanie, lecz również i dlatego. że polmdza 
różnych nieuprawnionych reprezentantów narodu pol- 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


D r aka Pocztowę Kasę Oszczędności Nr 23.993 


zez filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adressm Administracyi 


„Głosu Narodi* w Krakowie, hl. św. Tomasza l, 35. 
a a 


wał oubioręom. równały, ię mniej więcej cenom w, K. B. 
e czas gdy ceny, u kupców trzymały się na wyso- 
kości cen kupców powiatu Tarnowskiego, 

W powiecie dąbrowskim, gdzie Starostwo nabyło 
znaczniejsze ilości matcryałów budowlanych i odsprze- 
dawało je nasiępnię potrzebującym, ceny były mniej 
więcej następująca: Drzewo kantowe obrobione: 45 do 
68 kor., deski 65 do 70 kor., dachówki 75 do 80 kor., ło- 
co składy, urządzone przeważnie przez Starostwo JOWAĄ 
stacyach kolejowych. 

Powiat wrczański, obfitujący w lasy i tartaki, gdzie 
ecny drzewa powinny być nawet nizkie. w braku ja- 
Liejkolwiek czganizacyi handlowej, ceny na materayły 
zowne, zakupywane miwet w większych ilościach miał 
wj żuze aniżeli przeciętnie. 

I tak drzewo kantowe obrobione dochodziło do 60 
koron zą m° deski do 90 kor. Tak wysokie ceny płaciło 
nawet Siaroslwo loco tartak, a cóż dopiero pomyśleć 
o jednostkowych w składach prywatnych. 

Równocześnie drzewo ogrągle. loco las, sprzedawa- 
no w lasach lebieowskich, po cenie 8 kor. 50 hal. za 
mê a za fwmanki piacono 10 kor. do 15 kor. dziennie. 
Mniej więcej takie same ceny płacono również np. w 
powiecie bcbreckim, który przecież własnych lasów po- 
siada niewiele i leży w okolicy, nie obfitującej w lasy. 

W powiecie fwowskim  zakupywano drzewo w 
składach prywatnych i płacono za deski tylko po 63 kor. 

Trudno zcstawić eeny ze wszystkich powiatów i 


skiego, do czynienia w jego imieniu ustępstw i zrzeczań. | Sądzę, żo tych kilkanaście przykładów zupemie wystar- 


Budułec a odbudowa kraju. 


IL. 


Jak już w poprzednim artykule omówiliśmy, pro-| 
dukcya budulca w całej Galicyi wynosi 2 miliony 800 
tysięcy: metrów kubicznych drzewa użytkowego. Ponie- 
waż w 8 trzecich częściach kraju nie możemy lasów 
eksploatować, musimy ograniczyć możliwość cksploata- 
cyi również w tej samej mierze i przyjąć, że wydatność 
z tej częśći materyału budowlanego ponad 1 milion me- 
trów kubicznych drzewa rocznie nie wyniesie. 

Z zestawienia produkcyi i z zapotrzebowania wy- 
nikałby, wniosek, że odbudowa zwłaszcza wsi, musi po- 
trwać okres przynajmniej 5 lat, nie chcąc ani lasów de- 
wastować, ani uciekać się do sprowadzenia materyału 
obcego, lecz całe zapotrzebowanie pokryć normalną 
krajową produkcyą. Pytanie czy może byłoby wskaza- 
nem i korzystniej przecież sprowadzić materyał drze- 
wny z poza granie kraju ażeby akcye odbudowy przy- 
spieszyć, 

Założenie takie, jakkolwiek na pozór wydawałoby 
się poźądanem, jest na razie niewykonalne. gdyż par 
kolejowy jest obecnie użyty i długi czas po wojnie Pu- 
dzie używany dla cełów militarnych jak również wie | 

my, że od wybuchu wojny jest nienaprawiany, a więc sil- 
nie zużyty. Dla przewozu drzewa najniezawodniej wice 
nie będzie mógł być oddany. 

Powtóre wchodzą w rachubę koszta transporia ko- 
leją, koszta załadowania i wyładowania. Również i brak 
robotnika i to nie tylko już u nas. ale w całej monarchii, 
musi ograniczyć na długi okres czasu szybkość rozwoju 
odbudowy. W końcu musimy. dodać, również ogólny 
brak zwierząt pociągowych, a dojdziemy do nieublaga- 
nego wniosku, że choćbyśmy rozporządzali 
większym zasobem materyału drzewne- 
go,takwłasnegojakisprowadzonego,to 
mimotegointenzywniej nie możemy od- 
budowywać się i akcyę całą musimy na 
kilka. latrozłożyć. 

Z powyższego widzimy, że roczne zapasy” materyalu 
drzewnego powstałe z eksploatacyi normalnej lasów. nie 
przywyższą zapotrzebowania, jeżeliwywózmate- 
ryału drzewnego poza granicę kraju zo- 
stanie bezwarunkowo wstzymany; po- 
daż pokryje zupełnie zapotrzebowanie 
izwyżka cen ztej przyczyny nie mazu- 
pełnie uzasadnienia. 

W powiatach, gdzie udało się zorganizować jaki- 
kolwiek komitet, z czynników jużto obywatelskich pry- 
watnych, jużto z organów, mających charakter publi- 
czny — jak np. Rad powiatowych czy gminnych, lub 
wreszcie gdzie Starostwo część funduszów przeznaczo- 
nych dla prowizorycznego pomieszczenia bezdomnych, 
użyło na cele zakupna materyałów, ażeby je w myśl za- 
sad z sierpnia 1915 r. ogłosząnych przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych roździelić jużto po cenie własnych 
kosztów, jużto po niższej pomiędzy. potrzebujących, ce- 
ny momentalnie spadały. "e m 

I tak np. w powiecie tarnowskim, gdzie większe 
zapasy drzewa i innych materyałów zakupił komitet 
Biskupi K. B. K. 1 m* desek można było nabywać w) 
tymże komitecie za eenę 80 kilku do 70 koron, podczas | 
gdyż żydowscy kupcy detaliczni sprzedawali materyal 
drzewny o wiełe gorszy po cenie 122 kor. Wagon wa- 
pna w sprzedaży drobiazgowej w K. B. K. kosztował lo- 
co Tarnów względnie loco plac budowy najwyżej 350 
koron, w sklepach kupców żydowskich 2.000 kor. Be- 
ezka cementu w pierwszym wypadku kosztowała 11 do 
12 kor., u knpców 22 kor. Dachówka palona pierwszej 
klasy w K. B. K. 105 do 115 kor. za 1000 sztuk, podczas 
gdy u kupców licha palona lub jeszcze gorszą betonowa 
150 koron. 


czy, by przekonać sie, że tak wielka różnica w pojedyn- 
czych powiatach a nawet i w tym samym powiecie nie 
jest usprawiedliwiona jakiemiś zewnctrznemi warunka- 
mi, wypływającemi jużto z braku materyałów, jużto tru- 
dności dowozu, ale. że leży raczej albo w nieudolności 
kupieckiej dotyczącego kontrahenta z jednej strony, 
z drugiej zaś w chęci nadmiernego zysku sprzedającego, 
jak niemniej w braku wszelkiej organizacyi tak kupie- 
ckiej jak i przemysłowej, polegającej na ułożeniu prelj- 
Ininarza trzebowania maieryału i w nieznajomości 
pojmo wytwórczej powiatu, czy nawet danej miej 
WOSCH - 

Jak fatalnie odbił się brak organizacyi w tym kie 
runku na kosztach budowy w akcyi prowizorycznego 
pomieszczenia bezdomnych. wynika choćby z tego, że 
m? zabudowanej powierzchni baraku, czy  prowizory- 
cznego dom oddany w powiecie przemyskim, firmie 
Neubaucr i Fonagy kosztował do 68 kor. podczas gdy 
w innych powiatach domy budowane zupełnie solidnie 
kosztowały. za m* 30 kilka koron. Z teko widzimy, że 
znaczną częśćfunduszów, przeznaczonych na pomieszcze- 
nie bezdomaych, wzięli niesamienni spekulanci i że za te 
pieniądze przy należyjiem ujęcin sprawy można było 
zrohić daleko wiecej, gdyby materynły były, nabywane 
przez jakaś organizacyę, 


Miejsce Piastowe. 


Jeden z czytelników naszyeh zwiedził niedawno 
tyle zasłużony zakład w Miejscu Piastowem. Dla przy- 
ponnienia humanitarnej instytucyi podajemy w głó- 
waiejszych zarysach intormacye szan. korespondenta: 

Założyciciem Zakładu był, jak wiadomo ś. p. X. 
Markiewicz, zmariy przed kilkunastu taty proboszcz 
kosciola parafialnego w Miejscu. Z %dasnych docho- 
dów plebann i z dątków dobroczynnych stworzyl on ten 
Zakład, budując drewniane schronisk dla sierot na za- 
kupionyn: gruncie. Wychowankowie jego są dziś prawie 
wszyscy wspójprzcowaikami Zakładu, w szczególności 
także teraźniejszy proboszcz, tudzież kapelan Zakładu. 
Obaj przejzci duchem założyciela Zakładu kontynuują 
to zbożne dzieło, a proboszcz oddaje wszystkie dochody; 
swojej plebanii na wirevmanie zakładu. Dziś ten Zakład: 
jako Towarzystwo jest rozwinięty na wielką skałę i jako 
Zakład dobroczynny 1 zarazem przemysłowy może być 
wzorem i jest chlubą dla, naszego kraju. 

zaklad tworzą dwa budynki na wzgórzu ponad 
wsią. Główny budynek tzypiętrowy o grubych murach, 
zawiera numerowane ubikacye, w których mieszczą się: 
kaplica, sala muzyczna wraz z sceną teatralną, sale szpi- 
talna sala dla chorych, księgarnia, drukarnia, zaopa- 
trzona we wszelkie potrzebne maszyny, sałe przeznaczo- 
ne na sypialnie dla wychowanków, łażmia, warstaty, 
szewskie, krawieckie, piekarnia parowa, kuchnia. Drugi 
mniejszy budynek piętrowy”mieści zakłady przemysło- 
we, jako to: dwie ogromne sale piętrowe ślusarskie z 
maszynami i przyrządami i z piecem do odlewania! 
dzwonów z wyrobami na przedwojenny czas i obstalu- 
nek już wykońezonymi, np. różne fasony «żelaznych 
drzwi kościelnych. ogromne kufy i cylindry nitowane i 
różne drobne artystyczne wyroby, mięgzy innymi 
mały krucyfiks żelazny „ułożony z szrapnelowych i ka- 
rabinowych łusek austryackich, rosyjskich i niemie- 
ckich, dalej dwie sale introligatorni z maszynami i przy- 
rządami i z materyałem różnorodnych papierów i skó- 
rek, wyrobam* białoskórniczymi w niczem nie ustępu- 
jącymi zagranicznym — dalej salę tokarską — salę sto- 
larstwa i młyn, tudzież wspólną salę sypialną dla pra- 
cowników w tych zakładach i mieszkania dla nich. 
Między oboma tymi budynkami nagromadzony już ma- 
teryał budowlany na budowę trzeciego budynku dla 
umieszczenie wychowanek zakładu. które pod dozorem 
SS. Służebniczek mieszczą się obecnie w drewnianym 


Wi powiecie brzeskim, gdzie jeden x księży, zawią-| małym budynku na gruncie plcbańskim. Koło budyn- 
zał parafialny komitet, ceny, za które on sprzeda. ków zakładu plac tenisowy i obszerny plac dla zabaw 
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ć RWT a ies c mag RICE 5 A 4 . no kroki w celu sprowadzenia większych ilości na- 
du pracują bezpłatnie i zapytałem, jakże. mogą SIĘ 0-|c.k. prof. 2 X; Michał Lewicki 2 K; Andrzej Mark onij fty. Gmina zamówiła 30 cystern. Brak nafty daje się już 
bejść w życiu bez grosza w kieszeni. Na to ośw iadczył c. k. prof. 1 K; Seweryn Lenert 1 K; Dr Magiera 2K; hecnle w mieście.odcznwać, a spowodowany” został 

i dyrektor Zakładu, że on sam jakkolwiek nie jest |X. Walenty Puchała 3 K; Władysław Piskorub 1 K;ię., ac $ Sp E mp ET ARA 
mi ayr , SG . | 4 EE lściowo spekulacyą handlarzy, którzy liczą na podniesienie 
wychowankiem Zakładu i przybył tu jako ukończony |Kopystiański e. k. radca 1 K; X. Jasienicki pro- ceny. — Inne działy aprowisacyi miejskiej nie doznały wa: 
medyk z Litwy, nie pobiera żadnej zapłaty i że oni|boszcz 1 K; Maryan Markowski 1 K; razem 15 K. żniejszej zmiany. 


cena ma być bardzo przystępną. — Zaopatrzenie miasta w 
opał doznało w ostatnim tygodniu poprawy, z powodu li- 


wadzać w dalszym ciągu i sprzedawać we własnym zarzą- | muzycznego, pragnąc rozszerzyć działalność : projekte 
dzie. — Z powodu braku tłuszczów gmina zamierza urządzić |i mającej już swoją tradycyę uczelni, wystąpił „miod 
we własnym zarządzie fabrykę marmolady, której utworzenia przy konserwatoryum specyalnego jeli © 


Na początek postanowiono „otworzyć klasę po , 
(zakresu gry fortepianowej, w którejby preyar rysló ptos% 


| chylając się do życzenia wydziału wykonawczego ; pp 
| sorów, kierujących tą klasą bezpośrednio, mianow yeniyol 


!liceantów i liceantek, pragnących otrzymać niety: 
|etwo lub dyplom z ukończenia konserwatoryum: 


stawienia bilansowego, 
mą 30.658 rb. 31 kop. „4 

Najbliższe posiedzenie Rady miejskiej na aji A 
oone rózpoznaniu sprawy nowej pożyczki miej po 
tualnie zatwierdzeniu projektu emisyi tej poż posnje 
słuchaniu wniosku magistratu. Wniosek ten prof n3 
gnięcie nowej, 4-tej pożyczki oblirzcyjnej © procent 2” $ 
mę nie wyższą od 20 milionów rubli. bierazie le | 

Zarząd miasta otrzymał pozwolenie na e cd100P% | 
datku mieszkaniowego za rok bieżący w wysoki Ji | 
! od normy podatku państwowego. Podatek ten P r 
dzia na podstawie nowej lustracyi domów, przep 


obolążyło kasę miejską 0877 


za pomocą ankiety, według norm komornego, gasio l 


obecnie przez lokatorów, Obecnie podatek BL. pornit | 
ściągany będzie od d. 1 października w podwójne dy | 
(według nowej lustracyi, jako podatek rządowy noksta É$ | 
Ten ostatni ściągać będą władze okupacyjne ! P z 


i miastu po potrąceniu 10 proe. na koszty pobor pastorit | 
8267 | 


| Wydział wykonawczy warszawskiego kons? 


dla wychowańców swoich, a przyszłych nauczy) giezną s 


i 


ceantki uczyli się praktycznie, na żywym ma yam, 
wać wiedzę swoją nabytą teoretycznie, Kurat0r. 


z 


Michałowskiego i A. Sygietyńskiego. Kur d 


wszyscy nie potrzebują wcale pieniędzy, gdyż całe u- Dr Henryk Myszkowski, Zakopane, od grona osób | : A K 1 f 

irket daje im Zakład, nie używają żadnych trun- | solidaryzujących się z art. „Gdzie wstyd?“ ma K. B. K. 10 K. | : ć n RTR a OWA) e i służący = w 
ków alkoholowych, ani tytoniu, a na każdą ich konie- Duchowieństwo polskie w Kamionce Strumiłłowej 27 Da naci +. są zę e a WB.+K. | PWN ZĄ 
czną po Rro ż we własnym, lub w interesie Zakładu pod- nie cesarskie z 17 sierpnia o wyjątkowych postanowieniach 


as Pa h dl dników paź h, praktykantó 
jętą, łoży koszta Zakład. Życie współprieowników za- prawnye. a urzędników panstwowych, praktykantów, 


du jest spokojne, wspólne w pracy i we wszelkich | ms n 
= S R zytcy dole zakładu wraz z ich HZ 
kierownikami duchownymi i świeckimi zasiadają zawsze 
przy wspólnym stole w jadaini Zakładu do skromnego 
posiłku. A jest kogo żywić. Obecnie bowiem, pomimo | 
tak znacznego ubytku członków przez pobór do wojska, 
liczba członków Zakładu wynosi 250 osób, wojna przy- | 
sporzyła znacznie zakładowi sierot bezdomnych i to 
nietylko z różnych stron kraju bliższych, ale także if, 
z Królestwa. Liczba tych sierót wzrosła do poważnej, 
cyfry 120 dzieci, między. którymi przedstawiono nam | 
także 12-letniego legionistę z przestrzeloną dłonią. 

Wydatki na utrzymanie. tak znacznej liczby człon- | 
ków są bardzo znaczne; samego chleba spotrzebowuje 
Zakład dziennie 20 bochenków, wielkości największego 
chleba prądniekiego, to też zbiór zboża z całego gruntu 
piebańskiego i z gruntu Zakładu wystarcza zaledwie do 
stycznia, tylko ziemniaki i kapusta z tych gruntow wy- 
starczają na cały rok, jakoteż nabiał i omasta przy wzo- 
rowem utrzymywaniu ośmiu krów najlepszej rasy i trzo- | __- 


dy chlewnej, oraz mięso z królików i drobiu, a z trun- |n>—<ej ] :>-—4] M EELS Mi S< >—<J M: LA M EŁŻ 


ków, prócz wody, tylko napój wolny od alkoholu z mio- 
KRONIKA. 


du i owoców z własnej pszezelarni i sadów. Ubrania 
Kalendarzyk kościelny, Dziś w poniedziałek śś. Rozalii i 


wychowanków wcale nie jednolite, ubogie lecz schlu. 
dne; wielu też widzieliśmy bosych przy wspólnej za- 
bawie i na PAGE) SE" RR Kia te tłumaczy obe- 8 mężnie M w sposób niesumienny wykorzystują obecne położenie, Ko- 
na ogromna drożyzna obuw ań, 2. ; „KŚ. Ly! mónaqr wg... dak Are mó. Pa, 
O A dk Pi din r Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słonca rozpocznie się | iSYA poleciła magistratowi wykonywać ściślejszą kontrolę 
Zakład. w, Miejscu lastowem pod „5 : » jutro o godz. 6 min, —; zachód przypada o godz, 7 min. 16. | nad restauracyami, w szczególności zaś handłami śniadanko- 
wściągliwość i praca“ nie jest przedsiębiorstwem na |pfyzość dnia godzin 18 min. 16. wemi, a stwierdzone fakta nadużyć surowo karać. 
zysk obliezonem, lecz humanitarnym przytuikiem = = Rekwizycya dachów miedzianych. Zarządzona w naszem 
i Ag % e rar ie ZD” 2 Ta 5, om ia Z miasta, |mieście rekwizycya blachy miedzianej z dachów, nie ominęła 
aK z ra wvKRSształc D roz ALE ) . : ; również ATAK. i i iej 
JAG X tora AE 4 h * NE Ry FE ną pał Aprowizacya Krakowa. W dniu wczorajszym, w gma- | TOS = Barbakanu przy bramie Floryańskiej, Na dwóch 
ya sitowa pl JA, 77 ten j jebu starostwa krakowskiego, odbyło się zwykłe niedzielne | ™íeźycach po prawej stronie głównego wejścia, ustawiono 
zebranie Komisyi aprowizacyjnej, pod przew. del. dra Fedo- | y?35nie rusztowania w R zdjęcia z dachu miedzianej bla- 
rowicza. Na zebraniu reprezentanci zarządu miasta przedsta- 24 i zastąpienia jej blachą cynkową. Dotychczas nie jest 


odnośnie do asygnowania adjutów, mianowań na urzędni- 
* |ków, posuwania do wyższej rangi i zaliczenia lat służby 
przy przejściu na emeryturę. 
Jeżeli powołanie do służby wojskowej przeszkodziło 
|urzędnikowi w złożeniu egzaminu fachowego, a zastępeom 
nauczycieli profesorskiego, lata służby wojskowej mogą być 
(wyjątkowo zaliczone do uzyskania wyższych poborów, 
ewentualnie dodatków 5-letnich, Których służba wojskowa 
nie wstrzymuje. Zaliczenie lat służby dla nieegzaminowanych 
| obejmuje okres 2 lat, jeżeli w ciągu roku po służbie wojsko- 
(wej złożą egzamin pomyślnie, dla tych zaś, którzy już odbyli 
przepisaną ustawowo praktykę, naznaczono okres półrocz- 
ny. Wogóle służba wojskowa nie wstrzymuje posuwania 
do wyższych płac lub rang, a kwalifikacya ich za czas słu- 
żby wojskowej ma opiewać jako „dobra“, a nawet jako 
„bardzo dobra“ lub „cełująca”*, gdy po powrocie do służby 
cywilnej w najbliższym roku będzie tak oceniona. 
| Kandydatów adwokackich, notaryalnych itp., rozporzą- 
żę" to nie obejmuje. 

Skargi ra restauratorów. Na wczorajszem posiedzeniu 
Komisyi aprowizacyjnej podniesiono liczne skargi przeciw 
właścicielom restauracył krakowskich 3 powodu stałego po- 
garszania się jakości i pomniejszania porcyi podawanych 
potraw przy równoczesnem ich podrażaniu. Restauracye kra- 
kowskie, podnoszono na Komisyi, a nielicznemi wyjątkami 


Kryształowy gór potoku 
mień się tęczą, mień! 

Czemu w Twoich fal obłoku, 
jakiś smutny cień? 

Czemu mętne Twoje fale, 


gdzie ieh srebrny strój? 
"e e dów gola size je AMB UJ 
„Zmąciły mnie ludzkie żale 
i łez gorżkich zdrój. 
Płynę cichy, płynę senny, 
gdzie mej doli kres, 
niosąc w falach skarb bezcenny, 
perły ludzkich łez!" 


Zskopane, w Epcu 1918, 
Marya Majchrowiczówna. 


udoskonalić produkcyę krajową. Zakład jednak nie ma 
należytego poparcia. Wydział krajowy wspomaga go 
wili obecnym stan aprowizacyi Krakowa. Z przedłożonych podobno rozstrzygniętą kwestya dachu na kościele N. Ma- 


najwyżej dutkiem 1000 u a gmina on 
udziela rocznego zasiłku 50 K. Wpływają też inne skro- cng kai h aa ei? 

Ę RE x" 3 i> na Komisyi sprawozdań wynika, że w ciągu ubiegłego tygo- | "7 y À B , 
mne datki. Ten Aromi ER ad e ot U ni l? dnia nie zaszły w tej dziedzinie ważniejsze zmiany. Najdłuż- | , , 7 POFodu zgonu $. p. Jadwigi Strokowej, współzałoży- 
sku wierzycie K aa ża EAC A żądnych. śpudnszów| 5% dyskusyą wywołała ponownie sprawa zaopatrzenia mia- cielki krakowskiego Koła Pań T. 8. Le, Zarząd „na posie- 
na e e choćby mma rat z procentami, a licz. |sta w cukier. Dotychczasowe kroki zarządu miasta i Izby ak A Š RKA ER En MEGA 
ba wychowanków z każdym dniem trwania wojny wzra- handlowej, podjęte w celu poddania dowozu i rozdziału cu- |nowmóczagii y chwali Ź Q Anw, A a Da — 

a, » kru w mieście ścisłej kontroli władz, spowodowały, że mini- | Równocześnie uchwalił Zarząd nabożeństwo żałobne, które 

sterstwo bandlu wydało w tym kierunku stosowne zarzą- odbędzie się we wtorek dn. 5 września o godz. 10 rano w 


sta, bo po samych legionistach jest w R c. 
a $ i "ARJ | NEA 8 
A oro dech Ta adenn Owa dzenia. Obecnie biuro rozdziału cukru na Galicyę zachodni. 
autonomicznym. K, J.| podlegać będzie ścisłej kontroli magistratu i starostw: kra- 

kowskiego i podgórskiego. Równocześnie przyznano gmi- 
nie m. Krakowa 10 wagonów cukru. Można więc mieć na- 
dzieję, że sprawa cukru w naszem mieście została nareszcie | 


wanego. 


Z Polski ì ze świata. 


|lwowskiego sądu krajowego karnego, zarządzajął ©, ot 
auskultantów, dalej suplentów i asystentów ze szkół średnich | majątku ks. Iwana Dawidowicza, gr. kat. probos 


jubileuszu służbowego. Na przemowę zastępcy jenerał% > "MI 
oL i 


ą | kościele N. P. Maryi przed oltarzem Pana Jezusa "erzyżo- | 


i tytuł „nauczyciela wykwalifikowanego*, czy »” . 
wykwalifikowanej“, ma być roczny. e 
Zajęcie majątku. „Cłazeta lwowska" publikuje 


kwi Preobrażeńskiej we Lwowie i ks. Artemija pr obi 
cza, gr. kat. kapelana zakładu karnego we LW k. gó | 
podejrzanych o zbrodnię zdrady głównej z § 58%”. 5) 


pełnioną w czasie wojny. D 

Subwencye dla dyr. Hellera. Dzienniki twowskie 
szą, że na posiedzeniu komisyi teatralnej postanowi 
płacić p. Hellerowi ostatnią ratę z przyznanej mu př A | 


Tai 


ma miesiącami subwencyi, a zarazem odmówiono J 
|śble o dalsze jeszcze nadzwyczajne subwencye. 
| zawiadomił zarząd miasta, że mimo tej odmowy PF 
będzie teatr w dalszym ciągu. Wiadomo, że p. Hi 
mał niedawno nadzwyczajną subwencyę rządowź4 
kor. na czas do końca roku. 

Jubileusz J. E. zbrojm. Kuka. B. kor. donosi Z 
Dn. 31 z. m. wieczorem udali się kierujący funkcyo 
jeneralnej wojskowej gubernii do gubernatora jener 
mistrza Kuka celem złożenia mu życzeń g okazyi 40- 


natora jenerał-majora Grzesickiego podziękował j 
mistrz Kuk i oświadczył, że sukcesy swe zawdzięcza P% „4 | 
nej okoliczności, że zawsze znachodził chętnych do Pd | 
I gorliwych podwładnych, którzy umieli jak najlepiej są | 
prowadzić jego zarządzenia. To może także z zadośći” | 
nieniem stwierdzić w obecnym zakresie działania. 
Walka z przemytnictwem. Rozpoczęta przed 

walka z przemytnietwem w Dąbrowie Górniczej, daje ię) 
gół słabe rezultaty. Wszelkie w tym wzgłędzie wydane vy 
porządzenia są omijane przez biedniejszą ludność, k ył 
tykuły spożywcze przemyca na okupacyę niemiecką uł rad 
szym ciągu, Nawet ostre ograniczenia przy wydawaniu 
nicznych przepustek nie przyniosło takich rezultatów; jeż" 
by się spodziewać można, Rzuca się w oczy, że częst0” y. 
w całej Dąbrowie brakuje artykułów spożywczych, gi i 
łs zapasy znajdują się w miejscowościach leżących 
mą granicą okupacyjną. Speknlanci wszystkie zapasy pe 
sprzedawać w tamtejszych miejscowościach, gdyż przem. h 
cy płacą większe ceny, aniżeli mieszkańcy śródmieście- gł 
uniemożliwić przemytnikom nabywanie w dowolnej ilo | 
tykułów spożywczych, Komenda obw. w Dąbrowie WY” 
nowe rozporządzenia, ustanawiając t. zw. „strefę grani i 
która biegnie wzdłuż granicznej linii kilka kilometrów 4 
piantu kolejowego, Mieszkańcom tej „strefy“ nie wolno * g 
gromadzić żadnych artykułów w większej ilości, jak © 
dni dla jednej rodziny. 

Wise w sprawie żargonu, jako języka wykiadow | 
W tych dniach odbył się w Łodzi w sali koncertowej we] 
zwołany w sprawie żargonu, jako języka ty któr poj 


Z Warszawy. „Kur. warsz.“ donosi: Przeprowadzenie | szkołach żydowskich. Zebrało się tysiąc osób, które po” ga 
uregulowaną, W bieżącym miesiącu jednak zanosi się jeszcze pare do rady miejskiej, według sporządzonego już a oczokiwaną rezolucyę, uznającą żargon za najodp 1 
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: pruskie, Coraz trndniej było dawać sobie rady i oto w |+„po księciu“, porwani wirem nie wrócili już tam, skąd | za innymi. Osiadł z żoną nad brzegiem Sekwany. U p 
i dziedziniec zamkowy, otoczony z trzech stron balustra-|ich Fredro na scenę pospraszał. Tężsi i słabsi, rozumni i stwa Edwinów dom był zawsze dla biedy tułaczej A 
d4 tde renesansową, wzniosioną nad krużgankiem gotyckim,‘ Ì mniej zdolni, prawi i chwiejni — nie zdołali uniknąć | ty. Wieczorem dla każdego gościa znalazło się nakry” 
e wdziera się hardo, zuchwale, wdziera się, jak na urą-; losu. > p | Gdy niedostatek dawał się we znaki, spotkać tam r 
gowisko, gość nieproszony, z pa1weniuszowską poufało-| „_ Młodzież poszła do pułków, Major, przyjaciel Lubo- | można wytworne grono tych smutnych wygnańców; 
ścią oparty o starą basztę, dworek nowy, dworek zj mira, pilnował sypania szańców. Nawet chytry Lisiewicz |rzy tak niedawno pođbijali serca rozmarzonych pasi 
i ośmnastego wieku, z facyatką nad gankiem, z ornamen-: nie został na uboczu. Przez rok cały wołał, żeby zdraj-;i wdówek. Gwarno bywsło przy tym stole. Wykwi? 6 
` „Zemsta“ to dawny świat polski, świat butny, kłó-j tem w „esyfloresy“. Stanął i szydzi. Zdaje się, że nad.;ców wieszać. Gdy Paskiewicz ruszył z nad Rawki, 0-jkochanek załzawionej Elwiry spierał się z Wiktor 
tliwy i pobożny. Pomysł, jak nauka literatury nam mó-, szedł koniec świata, świadczył przyjaciołom, że na wieś wyjeżdża. „| rozmiiowanym w typach łndowych, o sziachtę i des 
wi, wziął Fredro od obeych. j _ Życie się nie kończy. Na przełomie wieków w Euro- Kobiety, na pozór tak dalekie od nas, w rzeczywi-jkrącyę. Radosław, który spadkiem no ciotce ba gal 
Skąd go pożyczył? pie zaczyna się nowe. Zaczyna się i w zamku. Dorasta jstości tak blizkie, dumne na oko, jak królewiątka, a w niedługo, wtrącał się od niechcenia do rozmowy: Sy 
Co mi do tego! Czy patrząc na komedyę Szekspira, i młode pokolenie i domaga się praw do szczęścia, do; głębi duszy czekające miłości, jak objawienia, jak cudu późną nocą goście znaleźli się na bulwarach. nie U 
pamiętam z ilu nowel włoskich się zrosła? Czy słuchając gniazda własnego. |i gotowe ten cud przyjąć w pokorze, stały się opiekun-; wstrzymali się od zwierzenia sobie nawzajem, że sal 4 
dowcipów Mefista, mogę sprawdzać nieustannie, ile! Czy w młodych zagrałaby krew po staremu? Cze-; kami lazaretów. Żadna nie oparła się wielkiej fali. Na-; pani Edwinowej czuć przecież zawsze oberżą. Za p 
Goethe włożył w „Fausta“ pomysłów własnych, a ilo; Śnik widzi, że Wacław Milczek umie stawić mu się śmia- | wet ta poczciwa, śmieszna z Margrabiów de Cognac Bo-| dni znowu było ich tam pełno. i 
brał z zasobów, nagromadzonych przez pokolenia? Jeżeli; ło i z ust starego słyszymy: Lubię, chłopcze, żeś mi | bine, choć cudzoziemka, poszła za innemi. Minęło to niepowrotnie, 8 
Fredro pożyczał u obcych, cieszmy się, że się nie lękał żwawy! | O Justysię, która w płochych chwilach umiała zdra- A gdyby wrócili? Czy wśród zgliszcz i pogorzeli ł 
pożyczać. Szezęśliwą musiał mieć rękę, sięgając daleko,| _ Młodzież nie zawiodła. Od zachodu kroczył Bógj dzać wszystkich, o Justysię, która umiała się wznieść |znaliby kraj rodzinny? Jeszcze lat temu parę pok” 
skoro z tych ziarn wyrósł na ziemi naszej ten krzew tak| wojny. Zaroiło się nad Wisłą. Przez ćwierć wieku tę-| do szczytnej misyi i stać się mścicielką swej pokrzyw-| wano pokój, w którym siwowłosy starzec opowie y 
na wskróś polski. | tpiło nad nią życie, bez którego nie oglądalibyśmy te-| dzonej pani, zdradzając jej niewiernego męża, o Justy- | dzieciom Heleny i Ludmira o Pawle i Gawle; jeszczą 
Co mi do tego, skąd czerpał, skoro widz polski ro-, atu Fredry, się jestem spokojny. Żar rozpałonego bruku warszaw-|elądać można było demeszkę, wyszczerbioną, W 
zumie tę „„Zemstę* w każdym wierszu, w każdym rymie, | Gdy tętnić przestało, napróżno innych zaczął szu- | skiego stopił w dziewczynie jej płoche zachcianki. Atmo-]| tradycyi rodzinnej, pod Łomazami; w Warszawie 
każdej średniówce. Wiemy o każdej postaci, gdzie się; kać ludzi, ku innym zwracać się kręgom. Nie znałazł sfe-| stera miasta, branego szturmem ułeczyła ambitną fanta-| wi opowiadali na ucho, że gdzieś na Mazowszu przed 
nauczyła tak przemawiać; wiemy jakie urobiło ją życie;| ry, do której serco- takby mu lgnęło, jak do owych salo-|! zyę, jak Uleczyła tyle innych, które widziano w kerwa | wuje się na strychu, starannie przed okiem ludz dd 
widzimy każde włókno jej jestestwa; pojmujemy wszy-j nów warszawskich i wiejskich, w których obok młodego | wych dniach wrześniowych na usługach lazaretów, lub, ukryte, drzewo Geldhabów imienia. wyrastające z raj 
stkie pobudki działania. porucznika musiał znaleźć się i stary major, porywczy winą okopach, gdy roznosiły z furgonów naboje. Justysia, | owego rycerza, co to z królem Walezym z szwe 
Gdy po pierwszym Rozbiorze Cześnik powrócił | sporach, wobec kobiet miękki, głosem swym i osobą za-j której odwagi nie brakowało, która raz tylko w = przybył ziemi. Została garstka popiołu. Nie mieliby * | 
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TADEUSZ SMARZEWSKI. 


Po „Ciotuni* i „Benecie 


(Dokończenie). 


gdzieś z Wołoszczyzny do kraju, dziwne zastał rzeczy pełniający dom cały. Burza zmiotła wszystkich. Wieś| „łaskotek się bała”, poczuła się dzieckiem Warszawy, | cać do czego. 
w Zamku i miasteczku. Od dawna krążyła legenda, że| zamknęla się w sobie. Warszawa zposępniała, Kto cheiał | cząstką narodu. Chciała być tam, gdzie strzelają. Dosta- Niechże więc wracają tam, dokąd ich wzyw3 
zamek niegdyś miał dwóch właścicieli. Legendy zmar-; myśleć, pisać, działać na wyobraźnię rodaków, chronił; ła się na wolę. Przepadła. f | wielki magnat polski, ten władca scen polskich ; 
twychwstają. Znalazł się prawnik zawzięty, uparty,, Się za granice kraju. A Zuzia, pierwsza z Kapczatek, która lekcye brała nat po Wiliję, ten czarodziej. Niech przejdą kolejno: sy 
twardy i postanowił rzecz przepadłą wskrzesić. Nabył Dobrzy znajomi nasi, kochankowie z dworu panil wierszami? Tę los zagnał daleko. Edwinowi duszno by-| brze, wesoło bywało nam z niemi. Niech spieszą 4 
protensye. Zaczął wodzić Cześnika po sądach. Dobrójskiej, zalotnicy Zofii, podejrzliwie witani przeziło w Warszawie pod cenzurą, która po wzięciu stolicy | brem słowem. Czekamy. 
GIELNE |[70 


Sprawa się wikłała, Do kraju weszło sądownictwo | Krupkowskiego, konkurenci Flory, gotowi brać pannę 'gniotła bez litości drukarnie, teatr i dzienniki, Poszedł 
a i Ą PEDE wa m "IC . 
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 2. === | © | ` | | 
a PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ = | | 
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j Ślojizy język wykładowy, w miejskich szkołach 


LA ak Z 


Żydowskich, Ojciec jeńcem syna, Zołnierz sustryachi, Gentili, zabrał 
niedawno kilku żołnierzy włoskich do niewoli. Pomiędzy 
jeńcami znajdowaź się jega ojciec, który z początkiem wojny 

uciekł do Włochów i wsłezył w ich szeregach. Syn Aag 
: pod kierownictwo oeób, znających gruntownie |tał się serdecznie z ojcem, ale oddał go w tęce władz woj- 
Tkon, Za polskim językiem wykładowym nie przemawiał skowy ch. ; 


Ez 


Halet proponającą utworzenie rady szkolnej, obranej przeż 
14 ludność żydowską na demokratycznych podstawach. 
ADY miejskie żydowskie s» w myśl rezolucyi == należy 


„GŁOS NARODD* z dnia 4, Września 1918 roku. 


= RJ 7 


waniu rannych 1 służy jako vwierzą pociągowa W woj- 
nach napoleońskich psy używana były takżę do tropienia 
wrogów. Sławę zdobył sobie pudel Moustache, który towa- 
rzyszył wojskom Napoleona od czssu pierwszej wyprawy 
włoskiej. Jego nadzwyczajne przymioty wyszły na jaw pod 
Marengo. Rekognoskował okolicę we wszystkich kierunkach, 
tropił poruszenia wroga i kilkakrotnie uchronił Francuzów 
od zasadzki. Żołnierze ufali jego sprytowi tak dalece, że 
bez najmuiejszej obawy szli drogą przez niego wskazaną. 
Także Grecy używali w czasie wojen psów do przenoszenia 
ważnych depęsz. Stosownie wypełniony kawałek pergami- 
nu zawijali w pokram, a następnie dawali go psu do poł- 
knięcia. Jeżeli następnie udało mu się przebyć szczęśliwie 


prawo kościelne, każnodziejstwo i bisto 
ocześnie był prefektem w p az 


dał kolejny 
Kościoła; | 


czycielskiej. Jako profesor seminaryum i prefekt szkoły 


wkrótce musiał wejść w kolizyę z wiadzami szkolno 


średniej był niezwykle ceniony przez uczni, a- dobro$: 
serca i łabwość charakteru jednały mu powszechną sym 
patyę wśród współpracowników. Ale idąc zawsze prostě 
drogą i trzymając się ściśle zasad Kościoła zo | 
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ki 
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ta, 
jstarszy mieszkaniec miasta dn. 17 b. m., dawniejszy ogro- 
ünik August Neumanu, który dzień przed śmiercią obchodził 
kre Betne urodziny. Zmarły więc liczył przy śmierci 100 lat 
1 dzień. 
„ Morderstwo. Gospodarz Wólki Zaborowskiej, gmina Za- 
borów, pow. warszawski, Maciej Nowak, przed kiłku dniami 
wyjechał wlasnym. wozem, zaprzężonym w jednego konia, 
W kierunku Zaborowa. Do domu na noe nie wrócił, więc 
atlepokojona rodzina wysłała służbę domową na zwiady. 
t oszukiwania niedługo trwały, gdyż nazajutrz po wyjeździe 
Nowaka z domu, znaleziono zwłoki jego w krzakach, w od- 
słaleniu 8 wiorst od Wólki Zaborowskiej. Sprawdzono, że 
Rye on ofiarą potwornego morderstwa, dokonanego przy 
Mżycju siekiery oraz tępych narzędzi. Zbrodnia popełniona 
była rzez 2 lub 8 osoby. Po zgonie snać znęcano się nad za- 
©ordówanym, gdyż okazał się brak kilku części ciała. Konia 
s wozem nie odszukano. Zapewne zbrodniarze odjechali wo- 
žem dalej i spieniężyłi konia z zaprzęgiem. 

Nieludzka kara, We wsi Grobla, w pow. radomskim, u 
Włościanina Adamusa znajdował się na służbie 14-letni chło- 
Piec, sym ubogich rodziców z sąsiedniej wsi. Chłopiec, ten 
Przed dwoma tygodniami zniknął bez śladu. Rodzice szukali 
tepinionego, jak mogli i gdzie mogli, lecz poszukiwania te 
*ozostały bez skutku. Dopiero przed kilku dniami ludzie 
W lesie zupełnie przypadkowo natrafili na szkielet ludzki, 

eżący w ogromnem mrowisku. Z resztek ubrania udało się 

Poznać, iż były to zwłoki zaginionego chłopca. Wdrożone 
Przez władze austryackie energiczne Śledztwo skierowało 
Podejrzenie na Adamusa, który złapał służącego swego na 
drzewie, kiedy ten obrywał i zjadał owoce. W przystępie 
aieści uderzył chłopca trzymanym w ręku drążkiem tak, iż 
Położył go trupem na miejscu. Po dokonanym czynie, oba- 
wiając się kary, wyniósł go do lasu i położył w mrowisku, 
gdzie mrówki objadły zwłoki do kości. 

Teatr polski w Kijowie. Kierownikiem „teątru polskie- 
Bu w Kijowie został od 1 bm. znany art. Juliusz Osterwa, o- 
statnio reżyser teatru Rozmaitości. Przedsiębiorcą tegoż tea- 

jest p. Rychłowski. Teatr polski pozyskał wybitne siły 
W osobach pp. Miehała Tarasiewicza i Stefana Jaracza. Myśl 
Stworzenia teatrów polskich w Petersburgu i Moskwie zosta- 
“a zaniechaną, wyjeżdżać tam będzie na występy gościnne 

ijowski teatr polski. | 
- Statystyka szkół polskich w Rosyi. „Sprawa Polska“ podaje 
Statystykę średnich szkół połskich w Rosyi. Centr. Komitet 
Obywatelski utrzymuje w Moskwie i Mohylowie dwie szkoły, 
do których uczęszcza 596 uczniów. Polski komitet w Mo- 
Skwie utrzymuje 6 szkół, w których uczy się 1.047 uczniów, 
w tej liczbie 597 dziewcząt. Polska Macierz szkolna w Pe- 
tersburgu utrzymuje jedna szkołę z 300 uczniami. Połskie 
Towarzystwo pomocy dia ofiar wojny w Charkowie, Kijo- 
Wie, Mińsku, Orle, Smoleńsku i Witebsku utrzymują 7 szkół 


a. 
w 


U Mowca. „ i Nowy rok szkolny na Węgrzech. Węgierski minister 
© Z Wtocławka, Na wniosek kilku obywateli miasta ma | oświaty ze względu na rózmaite życzenia stronnictw pozo- 
RRTJoctawku być zbudowany pemnik na miejscu, na któ- | stające w związku z kwestyą aprowizacyi zarządził, by po- 
e jhatono powstańców z r. 1868. Dokoła pomnika ma |czątek nauki we wszystkich szkołach Średnich i szkołach 
"stać park — Wyrokiem sądu polowego został roz- | wydziałowych przesunięto po dzień 1 listopada. y 
$tezelany niejaki Józef Jastrzębski ze wsi Bielno, gminy Losy węg. Czerw, Krzyża. Ciągnienie losów węgierskie- 
bka za zamordowanie własnego ojca. go Czerwonego Krzyża: 20.000 kor. wygrała serya 515 nr 95, 
4 Zjazd rabinów. W Łodzi odbył się zjazd rabinów z udzis- 
Sem przedstawicieli władz niemieckich, poświęcony sprawie 
Bzy, tości u żydów. O zjeździe tym informuje między innemi 
Prasa, żydowską, co następuje: „Przedstawiciel rabinatu łódz- 
*50 prosił o drobne względy przy wykonywaniu czynno- 
Sauirarnych. Za zgodą nadradcy rządowego zawiadomił 
gokaz powiatowy, Dr Hucbner, że odtąd w soboty i święta 
i dowskie żadnego żyda nie zaprowadzi się do dezynfek- 
XYl. Nie będzie się obcinało bród bardzo brudnym mężczy- 
#nom, ani zdejmowało peruk kobietom. Urządzone zo- 
wp zakłady izołacyjne dla mających nieczyste brody i dla 
,«0let o nieczystych włosach, gdzie za pomocą specyalnych 
GEY Kamentów będzie się czyściło włosy na koszt gminy ży- 
zOwskiej”, 
„Cbkatąty,„ staropolskim ubiorem. Tak dowodzi żargono- 
„Moment“ w artykule w sprawie niewpuszczania żydów 
2 parku Łazienkowskiego i ogrodu Pomologicznego w War- 
Mówie, Zakaz niewpuszczania do ogrodów osób, ubranych 
e Do europejsku“, bezprawnie zupełnie — zdaniem „Mo- 
mentu“ — stosuje się wyłącznie do żydów, bowiem ubiorem 
peurepejskim* jest tylko ubiór „niemiecki*, Dlaczego 

ta- pyta „Moment“ —: wpuszcza się ubranych w strój 

wicki, „niaciejówki* i inne polskie stroje ludowe, a zabra- 
[la się wchodzić żydom w długich kapotach, które nie są 
Wcale strojem „azyatyckim*. Jak wiadomo — pisze dosło- 
rg „Moment“ — długie kapoty i czapki, jakie noszą ży- 
Z ogólną liczbą uczniów i uczenie 1.148. Polskie stowarzy- 
szenia w Kałudze, Kursku, Odesie i Saratowie zorganizowa- 

kursa z programem szkół średnich , w których pobiera na- | 
ukę 220 uczniów. Razem polskie organizacye w państwie 
Tosyjskiem utrzymują 17 szkół średnich, do których uczę- 
Bzczą 3.086 uczniów oraz 4 kursa z programem szkół Śre- | 
dnich z 220 uczniami. Prócz tego czynne są: w Mińsku suwal- 
Ska szkoła handlowa, w Petersburgu przeniesione z Rygi 2 
skie szkoły żeńskie. Komisya oświatowa rady zjazdu wy- 
Lala program nauk do użytku polskich szkół średnich, zało- 
zonych w Rosyi podczas wojny. Podstawą do opracowania 
Programu były programy szkół warszawskich, jak: imienia 
taszica, Konopczyńskiego, Chrzanowskiego, Raczkowskiej | 
i innych. Przewodnią myślą programu jest taka organizacya 
Polskiej szkoły Średniej w Rosyi, aby młodzież po ukończe- 
Liu wojny mogła wstąpić do odpowiednich klas w szkołach | 
Polskich w kraju. i | 
Polacy w Penzie. Z Penzy donoszą do pism polskich w | 
P etersburgu: W Penzie, jak na całym tymi wielkim szlaku, 
Prowadzącym na Wschód, mamy znaczną ilość naszych wy- 
Snańców, bo prawie 3000. Samych dzieci liczą tu 650, z któ- 
rych około 300 w wieku szkolnym uczy się w internatach 
szkółkach komitetowych w tym celu pozakładanych. Od- 
dział petersburski rusza się tu i pracuje, otacza gorliwą opie- 
śą biednych wysiedieńców i czuwa nad inteligencyą. Je- 
dnostkom niezdolnym do pracy daje zapomogi, zdrowym wy- 
SBzukuje zajęcie, a komu potrzeba, udziela wedle możności 
Nauki, szerzy wśród wychodźców kulturę i walczy z ciemno- 
4. Dwie szwalnie, gdzie znajduje zarobek około 60 dziew- 
Cząt, mają też kursa dla analfabetek i pogadanki bistory- 
Czne, Mężczyźni i ich rodziny, zajęci pracą przez cały ty- 
zień, zbierają się w niedzielę na pogadanki w sali specyalnie 
dla nich urządzonej, gdzie mą się pomieścić biblioteka i czy- 
telnia. Komitet otworzył tu też dom polski „Ognisko“. gdzię 
teligencya otrzymuje obiady po możliwie niskich cenach, 
a w niedzielę odbywają się tam bezpłatne odczyty i rozmai- 


i, są strojem staropolskim. 
Stuletni, W Król. Hucie, jak donosi „Dz. Śląski", zmarł 
Uroczystości narodowe i obchody, poświęcone pamięci 
Naszych mistrzów 


| 


budapeszteńskie Bazylika 20.0000 kor. serya 2005 num. 46, | linię nieprzyjaciół i przybyć do miejsca przeznaczenia, tam 
losy włoskiego Czerwonego Krzyża 15.000 lirów serya | zabijano go, » przeglądnięcie jego wnętrzności dostarczało 
8088 num, 8. | pewnych wiadomości W dawnych czasach stosowano ró- 
Mleko dia dorosłych i dzłeci, Od 1 września otrzymać |wnież psa jako wojownika w walce. Król angielski Henryk 
będzie można w wielkim Berlinie mieko tylko na karty | VIM posłał cesarzowi Karolowi V wojska pomocnicze w li- 
mleczne i po zapisaniu na listę odbiorców w jakimśkolwiek | czbie 4000 Żołnierzy i tyleż psów. Pod Valencyą przyszło 
handlu mlekiem. Pozatem dowiaduje się „Berliner Tage- |do zaciętego starcia pomiędzy psami Francuzów i Hiszpa- 
blatt“, że zaprowadzenie karty na mleko dia wielkiego Ber- | nów i z walki tej te ostatnie wyszły zwycięsko. Karol, prze- 
lina poprzedza tylko jednolite uregulowanie zaopatrywa- | mawiając później do swych żołnierzy, powiedział: „Sądzę, 
nia w mleko ludności w całej Rzeszy niemieckiej. W kołach |że będziecie walczyć nie mniej dzielnie, jak wasze psy!” 
miarodajnych skłaniają się do tego, aby tłuste mleko za- s > 
rezerwować wyłącznie dlą dzieci i chorych, a natomiast 
wszystkim zdrowym osobom dorosłym dawać tylko odcią- ZAWIADOMIENIA I KOMUNIK ATY. i 
gane mleko. W ten sposób uda się może rozwiązać kwestyę | Seminaryum im. Bronisławy w Kołomyi podaje do wia- 
braku mleka, a powiększyć produkcyę masła i tłuszczów. | domoścel interesowanych, że w razie zgłoszenia się odpowie- 
Niedozwolony handel zbożem pomiędzy Berlinem a Pru- : dniej ilości uczenie, zostanie otwarty w Białej, Kętach lub 
sami Zachodniemi uprawiała szajka wyzyskiwaczy, cheqcych | Zakopanem II. m, i Iv kurs, celem ułatwienia młodzieży 
z trudnego położenia wojennego ciągnąć zyski dla siebie. | dalszego kształcenia się zawodowego. Zgłoszenia listowne 
Aresztowano w tej sprawie kierownika wojennego urzędu | Przyjmuje w zastępstwie dyrektora Hermina Liebhart, Zako- 
zbożowego na powiat tucholski, Berndta. Przeprowadzeniem | Pane — „Łada“. Nauka rozpoczęłaby się dnia 15 września 


śledztwa zajmuje się prokuratorya w Grudziądzu i Berlinie. 
Głównych winowajców szukać bowiem należy w Prusach 
Zachodnich i Berlinie, Zawikłanych jest w aferę nietylko 
dużo osób prywatnych, ale również kilku urzędników i pe- 
wien sekretarz powiatowy. 

Niemczenie nazw. Dalsze zniemczenie nazw francuskich 
w Azacyi i Lotaryngii dokonuje się szybko. Niemcy tłuma 
czą zarządzenia nietylko względami politycznymi lecz prze- 
dewszystkiem względami wojskowymi, wymagającymi szyb- 
kiej oryentacyi na mapie. Niektóre z tych nazw o pocho- 
dzeniu dawnem, niemieekiem są tylko reaktywowane, np. 

Valleracht—Vallerade, Nebing—Nebingen, Sereaincourt—- 
Sigramshof, Arlange—Erlinger. Inne przetłamaczono wprost 
na niemieckie np. Maison-neuve——Neuhaus, Bellevue—Schón- 
blick. Jeszezo inne dostrojone tylko do niemieckiej wymowy 
jak Seutry—Söiern, Pontay—Puiach, Boudimont—Buden- 
berg. W końcu nisktóre przechrzczono zupełnie np. Beuille 
w kantonie Markirch na Rumbachweiłer, Braie-Cóte na 
Herrenberg. 

Ograniczenia żywnościowe w Rosyi, Gazety rosyjskie 
podają taki opis pierwszych dni przymusowego postu w 
wielkich miastach Rosyi: W restauracyach i na dworcach 
podawano potrawy wegetaryańskie, ptactwo i ryby. Przy. 
okazyi ceny tych produktów znacznie podniosły się. Na tar- 
gu żądano 1 rb. 10 kop. za funt sigą, po 45 do 60 kop. zą 
10 ogórków, 40 kop. za mmarchęwkę, W restauracyach kotlet 
z kury kosztował od 2 i pół do 4 rubli, kurczę do 4 i pół 
rubla, za krajanki a sigiem lub sardynką żądano 35 kop., za 
t. zw. „solankę”, t. j. zupą z ryb 2 ruble. 

Pobór więźniów w Rosy. Sztokholmsłd korespondent 
„Vossische Ztg“ dowiaduje się z Petersburga, iż główny z8- 
rząd więzień rosyjskich rozesłał do dyrektorów więzień pole- 
cenie, aby wszystkich więżniów, którzy się tego godnymi 
okażą, przesyłać na front bojowy za pośrednictwem miejsco- 
wych komend wojskowych. Z Taganrogu wysłano już 400 
odsiadujących ciężkie więzienie, na front południowo-zacho- 
dni, początkowo do służby etapowej. 

Na wodach norweskich. B. kor. donosi z Berlina: Docho- 
dzi tu wiadomość, że 15 z. m. rosyjska łódź torpedowa 
„Grozowoj* na wodach norweskich przytrzymała norweski 
parowiec „Kong Harald*, Według doniesień prasy norwe- 
skiej poselstwo norweskie w Petersburgu otrzymało polece- 
aie zaprotestowania przeciw temu u rządu rosyjskiego. 

Środek na tyfus plamisty. Akademia medyczna w Pary- 
żu wysłuchałą sprawozdania o osiągniętych przez lekarzy 
francuskich Nicolle i Blesota wynikach pomyślnego lecze- 
nia tyfusu plamistego za pomocą surowicy. Śmiertelność przy 
takim sposobie leczenia spadnie z 25 na 8 procent. 

Niemcy w miastach rosyjskich. „Riecz* z dnia 27 lipca 
pisze: Od czasu wydania prawa o likwidacyi majątków ziem- 
skich, Niemey koloniści napłynęłi do miast i po sprzedaniu 
swych majątków, skupują ziemię i domy — lub też, nie cze- 
kając likwidacyi, ńawet za stratą, zamieniają swoje ziemie 
na miejskie nieruchomości. Jak wskazują miejscowe władze, 
wytworzona sytuacya doprowadzi do tego, że w wielu mia- 
stąch stworzą się wielkie niemieckie grupy, które dzięki 
swojej zamożności, będą miały decydujące znaczenie przy 
wyborach do Rad miejskich, tembardziej, że istniejące pra- 
wo daje wszędzie pierwszeństwo właścicielom domów. Wia- 
domości te wywołały wielkie wrażenie w kołach rządowych 
i obecnie jest na porządku dziennym sprawa wypracowania 
nowego prawa, ograniczającego możliwość niemieckiej prze- 
wagi w miastach. 

Pismo żargcnowe w Odesie. Rosyjskie pismo „Dień“ do- 
nosi, że w Odesie pozwolono na wznowienie pisma żargono- 
wego p. t. „Unser Leben*. 

Wyprawa Shackletona. Biuro Reutera dowiaduje się, iż 
trzech członków wyprawy Shaekletona przybyło z połu- 
dniowej Gieorgii do Londynu. Są to trzej z pięciu ochotni- 
ków, którzy towarzyszyli Shackletonowi w jego podróży 
z wyspy Słonia na statek do łowienia wielorybów. Dnia 24 
kwietnia przybyli do południowej Gieorgii. Wyrażali oni 
przekonanie, że towarzysze, pozostali na wyspie Słonia, wy- 
trwają szczęśliwie, dopóki nie nadejdzie pomoc. Już przed- 
tem, zanim zdołano dotrzeć do wyspy Słonia, panowało 
wśród uczestników zdanie, że dalsza jazda do Południowej 
Gieorgii będzie nieodzowną. Podróż była nad wyraz uciążli- 
wa. Pożywienia mieli ilość dostateczną, lecz zapas wody do 
picia był bardzo mały. Każdy dzień, każda godzina pełne 
były niebezpieczeństw. Sto mil angielskich od wyspy napo- 
tkał statek na zwarte masy lodowe. Usiłowano przebić się 
przez nie, lecz nie udało się, gdyż statek był zbyt lekko 
zkudowany. Doznał on przytem uszkodzeń, tak, iż woda do- 
stała się do maszyny, która wskutek tego przestała funk- 
ejonować. W dalszym ciągu musiano się posługiwać ża- 
glem. Zimno panowało straszne; statek pokrył się cały lodem. 
Warunki w roku obecnym są w południowem morzu Lo- 
dowatem szezególnia korzystne. Sheckleton mimo wszystko 
nie porzucił zamiaru ponowienia prób niesienia dalszej po- 
mocy swym towarzyszom, Nie traci też nadziei, że wysiłki 
jego odniosą ostatecznie korzystny skutek. W niedalekim 
już czasie śmiały badacz antarktyczny będzie mógł podjąć 
nową wyprawę, gdyż stawiohy mu w tym celu do dyspo- 
zycyi statek „Discovery” odpiynął już z Anglii do Port 
Stanley. 

Psy na wojnie. Pies podczas wojny znanym jest w hi- 
storyi. Dzisiaj oddaje usługi sanitaryuszom przy, wyszuki- 


względnie 1 października. 

Warsztat dła uczniów szkół średnich, umieszczony jest 
obecnie na Wawelu L 7 w salach parterowych „Muzeum etno- 
graficznego". Wpisy do warsztatu odbywają się codziennie w 
godzinach popołudniowych od 3 do 6, Warsztat obejmuje 


działy stolarski | tokarski, koszykarski i introligatorski. Wszel- | 1900 pozwolono m 


kich objaśnień udzieja się na miejscu. 
Wiadomości kościelne, 

W rocznicę Śmierci Plusa X. 20 bm. Ojciec Św., jak do- 
noszą z Rzymu, nie udzielał żadnych audyencyi ani publicz- 
nych ani prywatnych. Uroczyste nabożeństwo żałobne od- 
prowiono podobnie jak ubiegłego roku w kaplicy Sykstyń- 
skiej. W godzinach bardzo wczesnych odprawiono msze ża 
łobne przy ołtarzu, obok grobu Piusa X. Publiczności nie do- 
puszezono do zwiedzenia grobu, gdyż napływ był zbyt wiel- 
ki. Pozwolono tylko na składanie wieńców na miejscu w ka- 
plicy, oznaczonem ponad grobem Papieża. Z okazyi rocznicy 
śmierci Piusa X. zamieszcza „Tribuna“ dłuższy artykuł, w 
którym wspomina o odręcznym liście papieskim, pisanym 
na kilka dni przed Śmiercią do cesarza Franciszka Józefa. 
Po wysłaniu listu tego Papież już nic więcej nie mówił i nie 
nie pisał. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezyą przemyska: Insty- 
tuowany na probostwie w Sokołowie ks. Leon Szado, kate- 
cheta w Sędziszowie. Administratorem w Słocinie mianowa- 
ny ka, Michał Lasko, wikary miejscowy. Administracyę ez- 
currando w Hartlowej powierzono ks. Józefowi Bronisław- 
skien, plebanowi w Trzcinicy, 


Zamiast wieńca na trumnę 8. p. Jadwigi z Zubrzyckich 
Strokowej, urzędnicy Budownictwa miejskiego, oddział A. 
złożyli 40 koron, na dom rodzinny dla sierot i dzieci Legio- 
nistów, Sekcyi Opieki nad rodzinami i dziećmi Legio- 
|nistów, Ligi Kobiet N. K. N. 


Składhi, M. R. z Rzeszowa na K. B, K. ku uczczeniu śp, 
radcy dworu Bronisława Wolffa, zmarłego w Przemyślu K 20. 


Sprostowanie. Iza Żelieńska, Wisła, złożyła na K. B. K. Na 

uczczenie pamięci Ś. p. Celiny z Fedorowiczów Skrochowskiej 

20, zamiast kwiatów na trumnę śp. Ks. Kanonika Drohojow- 
skiego K 2%. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Poniedziałek 4 września: „Kawiareuka”, krotochwila 
Tristana Bernarda. p 

Wtorek b września „Lekkomyślna siostra“, komedya 
Włodzimierza Peszyńskiego. 

Środa 6 września „Pigmalion“ B. Shawa. 

Czwartek 7 września „Lekkomyślna siostra“, 

Piątek 8 września po południu „Panna Mężatka* Kome- 
yda J. Korzeniowskiego i „Jestem zabójcą“ komedya Al. 
hr. Fredry. 

Sobota 8 września: „Fałszywy krok“ 
(iłom. B. Gorczyńskiego). 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Poniedziałek 4 września po raz 21 „Dookoła miłości“, 
opertka. 
Wtorek 5 września .„Skalbmierzanki“. 
Środa 6 września „Dookoła miłości”. 
Czwartek 7 września „Wicek i Wacek“, komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego. 
Piątek 8 września o g. wpół do 4 popoł. „Obrona Czę- 
stochowy*, wieczorem o g. wpół do 8 „Gejsza“, operetka. 
Sobota 9 września „Dookoła miłości”. 
pf EZ TI ESL Tae TUET: 
» 
Ś. p. X. Jan Kurczewski 

Przed niedawnym czasem w Wilnie zmarł nagle 
na ambonie X, J. Kurczewski, szambelan papieski, pra- 
łat i dziekan kapituły wileńskiej. 

Zasłużonemu kapłanowi poświęca „Dziennik Wileń- 
ski“ dłuższe wspomnienie pośmiertne, które podajemy 
w głównych zarysach: 

Urodził się śp. X. Jan Kurczewski w r. 1854 w Dæ- 
niuszewie nad Wilią. W dwudziestym roku życia, ukoń- 
czywszy szkoły średnie wstąpił do semin, duchownego 
w Wilnie, w czasie, gdy się zdawało, że ta ostatnia u- 
czelnia wkrótce istnieć przestanie — tego pragnęty ów- 
czesne wiadze krajowe. Po trzech latach jako zdolny: 
uczeń, został wysłany przez władzę dyecezyalną na stu- 
dya teologiczne do akademii duchownej w Petersburgu, 
i tam był uczniem niezapomniamych prolesorów J. E. 
Arcybiskupa Symona i późniejszego biskupa wileńskie- 
go X, Awdziewicza, a kolegą siawnega z czasem lin- 
gwisty X. Kazimierza Jawnisa. W r. 1881 skończył 
Akademię duchowną i po napisaniu piękną łaciną dy- 
sertącyi „De immertalitate animae humanae“, otrzymał 
stopień Magistra Teologii, w tymże roku został wyświę- 
cony na kapłana w Kownie przez X. biskupa Bereśnie- 
wieza i przybył już jako kapłan, z powrotem do swej 
rodzinnej dyecezyi. 

Pierwszem stanowiskiem, jakie objął w dyecezyi, była 
profesura w seminaryum dyecezyalnem; od pierwszego 
| roku kapłaństwa aż do 1886 r. był profesorem i wykła- 


A. Picard'a 
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wiieńskiem, Tu właśnie rozwinęło się w młodym kapisi 
nie wielkie zamiłowanie do kaznodziejstwa 1 pracy naua 


i 


0) 


w gimnazyum i z administracyą świecką; i oto ówczesny, 
jenerał-gubernator wileński wymaga usuniecia go z8 


stanowiska prolesora i prefekta, pozostawiając mu praz” 


wo zajęcia stanowiska proboszcza w parstii wiejskie 


równocześnie pozbawiając możności kiedykolwi:kbądź 


nauczania religii nawet w szkole elementarnej. Odtąd 
zaczyna się nowy ckres życia X. Kurczcwskiego, okreś 
duszpasterstwa, naprzód wśród ludu wiejskiego, w Kie- 


mieliszkach, gdzie był proboszczem do roku 1889 a po- 


tem wśród klasy robotniczej w parafii św, Jakóba w Wil- 
nie, gdzie był do roku 1901. Na stanowisku duszpaste- 
rzą X. Kurczewski zasłynął niezrównaną gorliwością f 
darem słowa, Kazań jego słuchano z wiełkiem skupie- 
niem i uwagą, a głosił je nietylko w swych kościołach 
parafialnych, lecz także w Katedrze wileńskiej. Wy- 
mowa X. Kurczewskiego miała w sobie coś niepospoli" 
tego. Miał niezwykłą zdolność w kilku nieraz zwrotach 
trafienia nietylko do umysłu, ale i do serca słuchaczyę 
zwłaszcza krótkie jego przemówienia odznaczały się 
niezwykłą siłą uczucia, która porywała słuchacza, Owo- 
cem pracy kaznodziejskiej X. Kurczewskiego jesi kilka 
tomów „Kazań niedzielnych i przygodnych, „Nauki 
majowe“, „Wykład mszy św.“, nauki dla robotników, 
zebrane w osobnej broszurze „Pan i stuga“, „„Konferen. 
cye rekolekcyjne dla osób Świeckich i kapłanów. 

W r. 1898 biskup Zwierowicz mianował X. Kur 
| czewskiego kanonikiem kapituły wileńskiej, a od roku 
u znowu zająć stanowisko” profesora 
w seminaryum dyecezyalnem, które z mażemi przerwami. 
piastował aż do roku 1911, wykładając znowu język 


olski, kaznodziejstwo i filozofię scholastyczną. W r. 
p , 


1916 Ojciec św. Pius X. mianował X. Kurczewskiego 
swoim szambelanem, a Benedykt XV potwierdził gu 
w tej godności, p. 
Wejście do kapituły, prace w konsystorzu, na sta- 
nowisku członka i wice-oficyała dały mu możność bliż- 
szego zaznajomienia się z bogatymi materyałami do hi< 
storyi kraju ojczystego, spoczywajacymi w aktach kam 
pitulnych i w archiwum konsystorskiem. Prace archi- 
walne, badanie dokumentów starożytnych stały się odh 
tąd umiłowanem jego zajęciem i zostały uwieńczone 
kilku bardzo poważnemi dziełami, jak np. „Kościół 
zamkowy“, „Biskupstwo Wileńskie", „Święci Aposto- 
łowie Litwy“ i wiele pomniejszych monografii, zamiesz- 
czonych w pismach specyalnych, lub wydanych w 050- 
bnych odbitkąch. Krytyka przyjmowała prace X. Kur: 
czewskiego bardzo życzliwie; oceniano w nich zwłasz- 
cza niezwykłą sumienność i objektywność autora. O- 
statniem dziełem kapitainem, któremu X. Kurczewski po- 
święcił wiele czasu i pracy, jest trzecia część „Koś- 
cioła Zamkowego“, stanowiąca streszczenie Aktów kapl- 
tulnych; nie doprowadził tego wydawnictwa do końca, 
pomimo, że rękopis oddawna już gotowy — stanęły, 
temu na przeszkodzie wypadki doby obecnej. | - 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Wilnie pożo« 
gnalo w mim pierwszego swego prezesa. 
gm ZEK TRAK TORZE COAT Z ZERO 


Wiadomości literackie. 


Rolnik w ostatnim numerze zawiera treść następującą: 
Kwestya azotowa w rolnictwie. — Wykonanie zasiewów, 
w obecnych warunkach. Jerzy Turnau. — Stan koni, bydła 
rogatego i trzody chlewnej w Galicyi z końcem 1915 roku 
z tablicami pogłądowemi. J. R. — Instytucye rolnicze i ma» 
jące związek z rolnictwem. pozakładane w czasie wojny. — 
Drobne porady. — Z postępu rolniczego. — Wiadomości 
bieżące. — Bibliografia. — Wieści z prowincyi. — Poradnik 
gospodarczy. — Rozmaitości. — Zawiadomienia. — Popyt ł 
podaż pracy. — Wiadomości handlowe. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń dnia 4 września 1916, 
Urędownie donoszą dnia 3 września 1916. 


Wschodni teren. 

Front przeciw Ramunii: Nieprzyjacielsza artyle- 
rya skierowała wczoraj swój ogień ma Nagyszeben 
(Hermanstadt), W obszarze Gydrgye posunęli się Rumu- 
ni przeciw naszym pozycyom; nasza artylerya odpędziła 
rieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. Zresztą przy, 
niezmientenem położeniu nie było żadnych szczegó!niej- 
szych wydarzeń. 

Frost wcjsk jenerala kawaieryi arcyksięcia Karola: 
Na poludaiowy zaekód od Fundu! Moldavi i na zachód 
od Mołdawy odrzuciły nasze wojska kiika rosyjskich a- 
taków. Górę Płoska na południowy zachód oń Ratajło- 
wej zajęli Rosyazie po zaciętych walkach. Na południo- 
wy wsczód od Brzeżaa rozsłło się wczoraj kilka silaych 
rosyjskich ataków. Dziś ruszył nieprzyjaciel ponewnie 
do ataku, 

Front wsjsk jenerała polnego marszałka księcia 
Leopolda bawarskiego: Na północ od Zborawa ścigały 
| niemieckie wojska armii jeneraia puikownika Bochum- 
Ermollego, po odparciu rosyjskiego ataku, nieprzyjacia- 
ła poza rowy. 


Włoski teren. 
Na froneie pobrzeża trwają dalej walki działowe 
e miernej sile, Wodcinku Ploecken nastąpił, po odrzu- 
ceniu przez nasze wojska ataku, zrazu spokój; następnie 
odżyła znowu działalność artyleryi. Na froncie na po- 
| łudnie od doliny Fieim rozhiły się niegrzyjacielskie ataki 
na Coltorando i szczerb Cauriciu. 


Południowo-wschodni teren. 


Na wschód od Ffory (Walony) posunęły się pono- 
mnie włoskie siły poza Wojusę. Jeszcze wczoraj wieczo- 
rem zostały one w przeważnej części z powrotem w tył 
odrzucone. ą 


Zast, szefa sziabu ieneralneso v. Hoefer m B D. 


Ste. A 
s e e e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, 4 września. 
„Wielka główna kwatera 3. września 1916 ogłasza: 


Zachodni teren. 


Bitwa artylerzycka w obszarze Sommy stała się 
bardzo gwattowną. Między Maurepas a Clery wczoraj 
wieczór załamały się silne ataki francuskie. Na prawo 
od Mozy po Ogniu przygotowawczym, rozszerzotym na 
front Thiaumoat-Vaux nastąpiły nieprzyjacielskie ataki 
tylko po obu stronach gościńca Vaux-Sonville. Zostały 
One odparte. 


Wschodxzi terer. 


Grupa wojsk ks. bawarskiego: Na północ od Zboro- 
wa ponownie znaczne siły rosyjskie poszły do ataku. 
Dzielne wojska walczące pod rozkazami generała Ebena 
odparty je kez reszty, po części w walce na bagnety. 

Front arcyksięcia Karola: Na wschód i poudaiowy 
wschód od Brzeżan rozwinęły się ograniczone walki lo- 
kalne. Nieprzyjacielskie ataki zostały odparte. Bój na 
niektórych miejscach jeszcze jest w toku. W Karpatach 
rosyskie przedsięwzięcia skierowały się wczoraj głównie 
na Magórę i na stanowiska na wzgórzach na południowy 
wschód od Magóry. Nie miały one powodzenia. Nato- 
miast wzgórze Płoska na południe od Zielonej po wielu 
daremnych próbach nieprzyjaciela pozostały w jego rę- 
ku. Po cbu stronach Bystrzycy, w rumuńskim chszarze 
granicznym, wojska niemieckie i ausiro-węgierskie zet- 
knęły się w boju z nieprzyjacielskiemi przedniemi woj. 
skami. 


Baikański teren. 

Niemieckie i hułgarskie wojska przekroczyły mię- 
dzy Dunajem a Czarnem merzem Granicę Dobrudży. Ru- 
musńisłką straż graniczną odzzuęono ze siratami dia niej. 
Na froncie macedońskim nie było żadnych ważniejszych 
wydarzeń, 

Generalny kwatermistrz: Ludendorif, 


EDYTY "ET i Ein a d 
Echa traktatu bukareszteńskiego. 


Po wypowiedzeniu wojny Austro-Węgrom przez Rumu- 
nię i oświadczeniu Niemiec i Turcyi, że nowego przeciwnika 
monarchii uważają równeż za swego, prasa ententy przez 
kilka dni z tryumfem wskazywała wÁ rzekomo dwuznaczne 
stanowisko Bułgaryi, która mimo, że Rumunia bombardowa- 
ia jej miasta — jak ze znanego pisma Radosławowa wynika — 
nie okazywała ochoty wplątania się w najnowszą imprezę 
bałkańską. 

Motywy, jakimi kierowała się w okresie wspomnianych 
kilku dni Bulgarya, oświetla poseł bułgarski w Berlinie R i- 
$0w w interwiewie swym z naczelnym redaktorem „Berli- 
ner Tageblattu'*, 

„Jakkolwiek w całej peni rozumiem — oświadczył Ri- 
zow — że społeczeństwo miemieckie po doświadczeniach u- 
czynionych z Włochami i Rumunią skłoni się do ostrożności 
to jednak uczułem się dotkniętym, że tu i tam, jędnak nie w 
kierujących sferach, gdzie zamiary masze były dokładnie 
znane, lecz w innych kołach, zywiono wątpliwość co do sta- 
nowiska Bułgaryi. Bułgarya nie jest zdolna do niewierności, 
ł bez względu na to, co się stanie, do samego końca pozo- 
stanie ściśle związana z Niemcami i Austro-Węgrami. Stano- 
wisko to jest nietylko wypływem zasad moralnych, lecz po- 
dyktowane jest również logiką polityki. Cały naród bułgar- 
ski wie dobrze, że Rumunia nikogo na świecie nienawidzi 
bardziej niż nas, i że nie może pogodzić się z myślą, iżby 
po wojnie pozostała pod jej bokiem wielka, silna Bułgarya, 
któraby była sojusznikiem zwycięskich Niemiec i Austro-Wę- 
gier. Każdy Bułgar wie, iż zwycięstwo Rosvi, byłoby równo- 
znacznem z końcem niezawisłości Bulgaryi. 

Skoro bowiem Rosya osiądzie w Konstantynopolu, wów- 
czas będzie potrzebowała połączenia lądowego z Bosforem, 
które prowadzi przez Bulgaryę. Nie istniała więc — pon | 


jając względy moralo i sama przez się zrozumiałą okoli- 
czność, że Bułgarya nie byłaby zdolną do zdrady — żadna | 
inna możliwość, jak ta, by również w wałce przeciw Rumu- 
nii stanąć u boku Niemiec i Austro-Węgier. 

Jeśli wyezekiwalismy, aby pierwszy krok nieprzyjaciel- 
ski wyszedł od strony Rumnnii, to sądzę, że dzis wszyscy | 
to zrozumicją. Nasze stosunki z Grecyą są dobre; rząd | 
grecki zachowywał się wobee nas zupełnie poprawnie i my 
nie chcieliśmy, aby przeciwnicy rządu greckiege byli w mo- 
„żności powoływania się na układy, jakie istnieją między 
Grecyąa Rumunią celem ochrony traktatu bukaresz- 
teńskiego. Nie chcieliśmy, by Venizelos i jego zwolennicy 
mogli argumentem tym się posługiwać. 

Do oświadczenia powyższego dodaje „Berliner Tage- 
blatt“ następującą glossę: Kiikakrotnie już na tem miejscu 
podnoszono, iż kierującym kołom w Berlinie i Wiedniu znane 
były rozważania, jakiemi kierowała się mądra i wiema przy- 
mierzu polityka Bułgaryi. Wiedziano, iż na braterstwo broni 
Bułgaryi liczyć można bezwarunkowo i we wszelkich okoli- 
cznościach. > x 

Jak wysoce to braterstwo broni i niewzruszoną przy- 
jażń dzielnego narodu bułgarskiego cenimy, nie dziś dopie- 
ro należy mówić. Całe Niemcy podzielają w radosnej serde- 
czności tę przyjaźń i zapewnienie wierności i żywią pew- 
ność, że jedność ta również w walee z nowym wrogiem po- 
prowadzi sprzymierzonych do zwycięstwa. 


WWR TOE AASP BE OTROTRWOZK WAĆ O 


Manifest króla Bułgarów. 


z Zofia. (B. kor.) Manifest wojenny króla przypomina. 
pdradzieckie uderzenia Rumunii na Bułgaryę 
podczas wojny serbsko-bułgarskiej, oraz poniżenie Buł- 
m$ której pokojem bukareszteńskim wydarto D'o- 

rudżę i wywodzi dalej: Dziś, gdy Bułgaryi, przy po- 
mocy: naszych sprzymierzeńców, powiodło się odeprzeć 
uderzenie Seibii na nasze obszary, pobić ją i rozstrza- 
$kać i urzeczywistnić zjednoczenie narodu bułgarskiego, 

MiS gdy Bulgarya jest panem prawie wszystkich obsza- 
fów, do których miała prawa historyczne i narodowe, 
janeam sąsiad, Rumunia, wypowiada wojnę europej- 

naszemu sprzymierzeńcowi, Austro-Węgrom, 
ir znowu pod pozorem, że wojna europejska kryje w 
„obie ważne terytoryalne zmiany ną Bałkanie, któreby: 


SOLOS NARODU" 3 dnia 
a s a p = = 

zagroziły jej przyszłości. Bez żadnego wy,po wie- 
dzenia wojny wojska rumuńskie już dnia 28 sier- 


- — zo A 22 


| pnia ostrzeliwały bułgarskie miasta duna- 


jowe Ruszczuk, Świstow itd. ZOE 2 
Z powodu tego wyzwania ze strony Rumunii, 
rozkazuję naszej armii wypędzić nie- 


vy 


przyjaciela z granić królestwa, i wiaroło- j 
mnego sasiada sniszczyć, aby: jedność narodu bułgar- 


skiego, urzeczywistnioną za cenę tak wielu ofiar, zape- 
wnić i naszych braci w Dobrudży oswobo- 
dzić z niewoli. Wzywam naród bułgarski do czy- 
nów bohaterskich, któremi uwieńczy on świętę dzieło o- 
swobodzenia. Niech żołnierz bułgarski śpieszy, dalej od 
zwycięstwa do zwycięstwa, 


Pierwsze komunikaty rumuńskie. 


Genewa. (Tel. pryw.) Pierwszy, komunikat rumui- 
ski wydany we czwartek dnia 31 ż. m. opiewa: + 

Powszechna mobilizacya armii rumuń- 
skiej rozpoczęła się w nocy z d. 27 na 28 sierpnia i 
trwa dalej. Wypowiedzenie wojny Austro-Węgrom wrę- 
czono w Wiedniu o g, 9 wieczorem. Sprzymierzo- 
ne cesarskie wojska rozpoczynają prze- 
marsz przez Dobrudżę. Ludność wita je z en- 
tuzyazmem, W nocy, z d. 27 na 28 sierpnia przekro- 
czyły wojska rumuńskie granice Austro-Wę- 
gier. Austro-węgierskie monitory i baterye ostrzeliwa- 
ły miasta Vereirova, Turn Severin i Giur- 
giano. 

Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Biuletyn rumuński z l września: Na froncie 
północnym i północno-zachodnim nasze wojska konty- 
nuowały swój dalszy pochód ku wszyskim stronom. Ob- 
sadziliśmy Kezdivasarhely, Razanitza (nie można tego 
znaleźć na mapie) i Sisnadi (Może to ma być Cisnad, 
po węgiersku N. Disznod na poludnie od Nagy Szeben) 
na południe od Sihui (pokaleczona nazwa, prawdopodo- 
pnie ma: to być Sibin, po węgiersku Nagy Szeben). Wzię- 
liśmy do niewoli 6 oficerów i 1137 żołnierzy. W Cetresz- 
mizzaineut (zapewne Petroscny) zdobyliśmy materyai 
kolejowy i środki żywności. Na południowym 
froncie wojska rosyjskie iinmne wojska spray- 
mierzone dotarły do micjse koncentracyjnych. Od- 
były się nieprzyjacielskie ataki powietrzne. Jeden sa- 
molot rzucił dwie bomby na kolumnę sanitarną w chwili, 
gdy E Piatra (nad Bystrzyca, na zachód od Ro 
giana). 


Król Ferdynand naczelnym dowódcą. 

Rzym. (Tel. pryw.) Ajencya Stefaniego donosi z Buka- 
resztu, iż naczelne kierownictwo armii rumuńskiej spoczywa 
w rękach króla Ferdynanda. Szef sztabu nie został je- 
Bzeze zamianowany. Zastępcą szefa został gen. Iljescu. 
Rada ministrów uchwaliła rozęzerzyć podstawy gabinetu 


przez powołanie nowych ministrów bez teki ł podsekretarzy |. 


stanu. 


Pomoc rosyjska w oyirach. 


Kopenhaga, (Tel. pryw.) „Birżewya Wjedomosti" 
donoszą, iż siła liczebna wojsk rosyjskich, 
współdziałających z wojskami rumuńskiemi wynosi 
450.000 ludzi. | 


O powrót Radewa. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Sofii. 
Bułgarska Rada ministrów postanowiła rumuńskie- 
go posła Derussiego wraz z personalem poselstwa 
zatrzymać w Sofii tak długo, dopóki niepo- 
wróci do Sofii bułgarski poseł w, Bukareszcie 
Radew, wraz ze swym personalem. 


Obawa przed Turkami. 


Genewa. (Tel. pryw.) „Liberte“ zamieścila w d. 
1 bm. wiadomość, iż ententa z całą pewnością liczy: na 
wyczekujące stanowisko Bułgaryi, ponieważ Buiga- 
rya wówczas tylko wdałaby się w wojnę z Rumu- 
nią, gdyby miała od Turcyi zapewnioną pomoc 
w sile 200.000 ludzi. Obecnie, pó wybuchu wojny: bulgar- 
sko-rumuńskiej powiada „E clair“, iż Tureya musi 
posiadać silne rezerwy, skoro Bułgarya zdo- 
była się na wypowiedzenie wojny. Plan wojenny 
ententy musi więc ułedz zmianie. 


Żydzi rumuńscy. 

Budapeszt. (Tel, pryw.) Do „Az Estu“ donoszą z Z u- 
rychu: Pisma francuskie ogłaszają dekret króla F erd y- 
nanda, zwalniający bezzwłocznie ze służby wszystkich ży- 
dowskich urzędników cywilnych i wojskowych. 

Naczelnicy gmin otrzymali surowy nakaz powstrzymy- 
wania wszelkimi środkami emigracyi ludności żydowskiej, 
czego należy oczekiwać z raeyi przemarszu rosyjskiego. 


Pod znakiem Venizelosa. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) O przesileniu w Grecyi pisze 
„Ń. Fr. Presse: Venizelos jest znowu przy, wł a- 


‚dzy inastępstwa dadzą się łatwo pomy- 


$leć. Sprowadził on przewrót aby pójść a ententą 
i oddać jej do dyspozycyi Grecyę zjej wszystkiemi 
siłami. Dalsze zdarzenia potoczą się sa- 
meprzezsię. 

Jednak jak wiadomo armia grecka została przed 
kilku tygodniami na życzenie ententy zdemobilizowana. 
Gdyby nowy król miał objąć rządy, musiałby: ją z powro- 
tem postawić na stopie wojennej, przyczem całkowite 
przeprowadzenić tego zarządzenia wymagałoby pewnego 
czasu. 

Mobilizacya „„Niezawisłej Macedonii«, 

Lugano. (B. kor.) Agencya Stefaniego donosi z Sa- 
lonik 2 bm. w nocy, że Komitet Obrony Naro- 
dowej zarządził natychmiastowe zwołanie Mace- 
dońskiego rocznika 1915 i zakazał wyjazdu 
wszystkim obywatelom od lat 19 do 45. e i 


Konferencye i demonstracye. 


Berna. (B. kor.) Według doniesień pism francuskich z 
Aten, król Konstantyn przyjął na posłuchaniu także posłów 
rosyjskiego i agielskiego. Rząd grecki zakazał urządzać de- 


monstracyi w Atenach w najbliższych 8 dniach. Jak „Nea | sitr 


Hellas" donosi, Włosi zamianowali burmistrzem w Chimarra 
Albańczyka, usunęli władze greckie i wyznaczyli b-dniowy 
tęrmin do wydania broni- 5 


4. Wrzetnla 1916 Toki 


Książęta jako pośrednicy. -. 

_ Zurych. (Tel. pryw.) Włoskie „Secolo“ donosi, Ż4 w ro- 

kowaniach między entente a Grecyą pośredniczą książęta 

greccy, podróżujący obeenie za granicą. 

Według doniesieniu z Rzymu krół zrecki odwołał obu 
książąt: Andrzeja i Mikołaja do kraju. i 


Obsadzenie Pireusu. 


Lugano. (B. kor.) Agencya Stefaniego donori ż N- 
ten 2 września: wieczorem:Agencya Ateńska donosi: 42 
okrętów koalicyi krąży przed Piręusem, Trzy wjeciia- 
ły do portu i wysadziły na ląd oddział, który zajął 
trzy stojące tam na kotwicy okręty niemieckie ż zatknął 
na nich chorągwie koalicyi. Inne okręty opanowały, te- 
legraf bez drutu na greckim arsenale. Posłowis Koalicyi 
odwiedzili prezydenta ministrów Zaimisa i zgromadziii 
się potem we franeuskiem poselstwie, gdzie postanowiii 
zredagować notę, którą dziś włeczorem lub futro rano 
wręczą prezydentowi ministrów. Rozwiążanie izby ż nowe 
wybory zostały odroczone. Gorączka króla trwa dalej. 


v 


Wręczenie noty. 

Ateny. (B. kor. Aresztowano tu wielu Niemców. Wielu 
sią sehowało. Nota, zawierająca ostatnie żądąnia 
koalicyi, została wręczona prezydentowi ministrów 
Zaimisowi w sobotę popołudniu. O jej treści nie nie wia- 
domo. Panuje tu wielkie zdenerwowanie, 


Współdziałanie wojsk greckich. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Kor. „Rundschau donosi: Pa- 
ryski „Temps“ otrzymujo wiadomość, iż Grecy a Toz- 
poczęła kontyngenty swych wojsk łączyć z ar- 
mią gen. Sarraila w Sałonikach. | 

W Atenach ł innych miastach greckich przyszło do 
ponownych manifestacyi za przyłączeniem. 
się do ententy, którego należy: więc w, najkrótszym czasie 
oczekiwać, 


Atak powietrzny ha Anglię. 


Berlin. (B. kor.) Biuro Wolifa.W nocy na 3 września 
kilka eskadr okrętów powietrznych marynarki obrzucito 
wydatnie bombami twierdzę Londyn, umocnione pla- 
ce Yarmouth i Hartwich tudzież zakłady fabryczne ma- 
jące wojskowe znaczenie, w półudniowo-wsckodnich 
hrabstwach i nad Humberem. Wszędzie można było po 
wieikiech pożarach i wybuchach poznać skuteczne dzia - 
łanie ataków. Wszystkie okręty powróciły niłeuszkodzo- 
ne, mimo, że je silnie ostrzeliwano. Równocześnie odbył 
się atak okrętów powietrznych wojska na południową 
Anglię, == 2 

> Szef sztabu admiralicył marynarki. 


Walki na Zachodzie. 


Komunikaty franeuskię,  ... 

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z d. 1 b. m. w 
nocy: Dość gwałtowna walka artyleryi na froncie S o m m y, 
iw odcinku Fleury. Nasze działa obronne zestrzeliły 8 
aparaty niemieckie. 

Komunikat z dn. 2 b. m. popoŁ: Nad Sọ m mẹ działal- 
ność artyleryi francuskiej w obszarze Estrees i Soyecourt. 
Zestrzelono 4 niemieckie-łatawce. 

Na froncie armii wschodniej ogłeń artyleryi w 
różnych odcinkach. 


Komunikaty angielskie. 

Wiedeń. (B. kor.) Doniesienie Haiga z dn. 1 b. m.: 
Między Ginchy a High Wood podjął wczoraj przeciwnik na 
troncie 3000 yardów 5 kontrataków. Przy piątym wtargnął 
w dwóch punktach w nasze linie. Koło Ypres wypuścili- 
śmy z zadowalającym skutkiem chmury gazowe. 

Komunikat wieczorny: Szczegóły odnoszące się do ata- 


ku niemieckiego stwierdzają, iż przeciwnik poniósł ciężkie | 


straty wskutek zjednoczonego ognia moździerzy, dział pol- 
nych i karabinów maszynowych. 

W licznych walkach powietrznych 5 niemieckieli apara- 
tów zostało zniszczonych, a 7 uszkodzonych. Anglicy, stra- 
cili 5 aparatów. 


Straty w Zeppelinach. 

Berlin. (Tel. pryw.) Biuro Wolffa donosi: W angielskiej 
Izbie gmin oświadczył major Baird, że koalicya zniszczyła 
dotąd ogółem 85 Zeppelinów. Jak się dowiadujemy ze 
strony miarodajnej, Niemey straciły od początku wojny za- 
ledwie mniejwięcej czwartą część z liczby statków powietrz- 
nych, podanej przez majora Bairda. mik: 


Wojna z Włochami. 


Komunikat włoski. 

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z dn. 80 sierpnia: 
Przeciw naszym stanowiskom między Adygą a Brentą 
ogień artyleryi nieprzyjacielskiej trwa w dalszym ciągu. Kil- 
ka granatów skierowano na Alę, Arsiero, Velo d! Astieo. 

W odcinku Fassa rozszerzyli alpini swe stanowiska 


na, grzbiecie Cauriol; wzięli dalszych 21 jeńców, jedną | 


armatę, wiele karabinów i miotacz min. Przeciwnik ostrzeli- 
wał silnie Cauriol, na co odpowiadaliśniy energicznie. 


Przy źródle potoku Felizon (dolina Boite) zdoby- | 


liśmy silne stanowiska na północno-zachodniej stronie Pun- 

ta del Froame i na dnie doliny. Przeciwnik poniósł ciężkie 

straty i pozostawił 117 jeńców, w tem 8 oficerów. 
Przeciwnik ostrzeliwał czasami Gory cyę, Valisella 


i Olivers. Na wyżynie K ras u skróciliśmy przez posunięcia 


wprzód kilka odcinków frontu. 


Z frontów tureckich. | 


Komunikaty tureckie. 
Konstantynopol. (B. kor.) Główna kwatera donosi: 
Front kaukazki: Na prawem skrzydle nieprzyjaciel po 
swoich kontratakach, które mu przyniosły; ciężkie stra- 
ty, zajęty jest teraz umacnianiem swoich stanowisk. Je- 
dna część naszych sił bojowych, która zaatakowała nie- 
przyjacielskia sianowigka, 20 km. na południowy 
wschód od: O gn ot t, zmusiła nieprzyjaciela do odwrotu 
ku północnemu wschodowi. W centrum ina lew eon 


zydle czasem lokalne walki ogniowe. £ września na- 
sza eskadra powietrzna rzuciła ze skutkiem bomby na 


urządzenie nieprzyaeielskie w! Port Said 1 powróciła nie- | 


uszkodzona do swero punktu wyiścia, = ~ 


kwatera ogłasza pod datą 2 bm.: Na prawem 8 


HiP" 1 


$ CETE DR (B. kor.) A 


Willi donosi: 
Milli d kra 7 di 

le wczoraj podczas ruchów przeprowadzonych 
źnycli odcinkach, wsięto znowu Jeńców. W ogolna 
gnot zatrzymano atak nieprzyjacielski. Pe 
znał przytem strat. Jeńcy zeznają, że 15 ka: rue # 
strzęlców podczas gwych nadaremnych ataków F o 
$Ó sierpnia utracił trzy, czwarte swego, BLANU: soilak 
trum nasze wojska: wdarły. gię do ko ię PEIE 
oszańcowań, zniszczyły, 4 działa i pojmały b jone = 


Wiadomości telegraficzne.: 


(Tulegramy »Głosu Naroduc z dnia 4 września) ; 


Dar cesarski. 7 ; 
4d Mid 


„, Budapeszt, (B. kor.) Cesarz ofiarował Że 
walnej szkatuły na wsparcie uchodźców 819% 
grodzkich 100.000 koron. a 

Optymizm Wilsona. . E 
d zysk: 


Kotonia. (B. kor.) „Koelnische Ztg* donosi Z Was gwojk v 
tonu: Prezydent Wilson przyjmując kandydaturę d i 


na preżydenta, postawioną przez stronnictwo dem jedzi : 


czne, wygłosił mowę, w której między ipnemi pow Naród" 
Przyszły pokój musi być sprawiedliwym i trwałym: mę 
amerykański musi przyczynić się swoim entuzy ; dł 
i znaczeniem do tego, aby honorowy pokój dos8z8 ży 
skutku. Żaden naród nie powinien być zmuszony 09 y0 
wania po ezyjejkolwiek stronie, ale. też żaden naród 020 %,, 
że być dłużej neutralnym przeciw jakiemukolwiek 28% „6 
wi zamącenia pokoju świata. Wszystkie narody s í 
winny, się połączyć dla wspólnego bezpieczeństwa, ù g? 
razie, gdyby się miało stać to, coby mogło zamącić epoke 
calego świata, wpierw było badane przed forum całeg®. ów "w 
ta, zanimby miało być podjęte. s 


Przepowiednie amerykańskie, 


Berlin. (B. kor.) Zastępca biura Wolfia donosi z Nowego 
Jorku pod datą 29 sierpnia: Anglofilska „Tribune“ podaję 
pogląd Franka Sismonda na wojnę. Koniec wojny zapo™ 
on na rok 1918. Pokój, któryby mógł być teraz zawarty; Re: 
by niemieckiem zwycięstwem. Tylko nad Odrą lub nad * H 
nemn mogliby sprzymierzeni przeprowadzić swoje sc 
Omawiając obecne położenie wojenne, wywodzi: Nie * 
mogą toczyć wojnę na terenie nieprzyjacielskim niety”" 
przez cały jeszcze rok bieżący, lecz także przez WIĘS*H 
część roku następnego, jeżeli nie przez cały rok następ™i 
O powodzeniach dwóch ubiegłych lat wojny mówi: Niem; 
zniszczyły fabryki i warsztaty przemysłowe Francyi, Belg: sh 
Rosyi i Polski i nadwyrężyły poważnie środki pomocni 
żeglugi swego jedynego poważnego rywala na morzu. = 
Przytem były w możności swój własny przemysł utrzybbć: 
zupełnie w całości. Ich flota handlowa nie ucierpiała w tyt 
samym stosunku, co angielska. Gdyby jutro przyszedł Ë 
kój, to fabryki i warsztaty tudzież żegluga Niemiec były””. 
wobec handlu światowego w lepszem położeniu, niż były ”! 
sierpniu r. 1914. Podobnie jak inne wielkie narody, Nieme 
zaciągnęły zapewne wielkie długi, ale sparaliżowały Środh 


Jionych narodów dla zapłaiy długów, wchroniły zaś swoi 


Środki. 


Konwikt XX. Pijarów w Krakowie zeznoczyi e 
uia szkolny: uroczystem nabożeństwem dnia. 8, 


s ) 

sf 
watnego gimnazyum realnego niższego im. X, Stan 
sława Konarskiego — przyjmuje i udziela inf A 


ormat, 
X. prefekt Ferdynad Kozłowski, Pijarska 2, Kraków. 


PA zi” 


. br. 
Wpisy do szkoły przygotowawczej 


LWOWSKA 


PAROWA FARBIARNIA 

I PRALNIA CHEMICZNA 
dawniej W. HERTE obecnie 

—— GUSTAW WĘGRZYN 


mz, 


FABRYKA UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 


Kantory przyjęcia: ul. Króla Leszczyńskiego 8. łycza- 
kawska 19. | Kochańowskiago 6. & p. 


| przyjmuje 
do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowafiat 


Wszelkio suknie damskie w całości lub prute. Ubre- 
nia męskie, ubrania qziecinne. — Mundury wojskoą 
we i urzędnicze. — Pióra strusie i fanteeyjne. i 
Boa, futra. — Mable, portysry, kapy. dywany, firan- 
i wszelkiego rodzaju. — Ornaty, ehorągwie, sztańe 
SR Ra 1 inna prayhory eten Bękawiczki 
e i kolorowe, — Oraz wszelkie inno 

się |. 


w zakres ton wehodzące. 
Wykonanie azybkie, pierwszorzędne. 
CENY UMIARKOWANE. 


Np, 481, 


Z a 


d © 

- — Korespondencya rozdzielonych 

Dia Tozszerzenia akcyi na wszystkie pisma polski wychodzące w Rosyi, poza istniejącemi 

Komitetami krajowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim 
Idziałem Czerwonego Krzyża w Sztockholmie, który rozpocznie akcyę także przez inne 

dzienniki i drogą dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda wiadomość dotrzeć mogła 

dO rąk adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie ceł, wymaga jednak znacznych 

nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia nieznacznie podnieść 


„GŁOS NARODU" z dnią 


4 września 1916 Toki, 


Prosimy Wojciechowskiego Edmunda, stud. instyt. To- 
chnologicznego w Charkowie, Kłoczkowska 37, żeby tą samą 
drogą dał wiadomość o sobie, rodzinie stryja i o Janie 
Reutet. Wszyscy są zdrowi. Styperdyum otrzymane War- 
szawa, Natolińska 9. 4471 


» 

Barbara Ołbromska z Warszawy, Brzozowa 48, donos 
w odpowiedzi swojemu mężowi w Moskwie, (pomochik z% 
wiadowczy) przy warsztatach kolei Moskiewsko-Aleksan- 
drowskiej, że wraz z dzieckiem zdrowa. Dowiedz się, co słya 
chać z Ignacym Kłobukowskim -— niech przyśle pieniędzy, 

ProsimyAleksandrę Wojciechowską w Charkowie, Pu- ks ak ae ak bić 
szkinskij wjezd 3, o wiadomości tą drogą — co ona porabia, Józefa Cielecka, Warszawa, Miedziana 7, zawiadamia 
każde dziecko, Reutt, Edmund, i Arenarius z żoną. Nie ma- | męża Edunda w Białopolu gub. Charkowska, maszyn. kolei 
my żadnych wiadomości. Jesteśmy zdrowi. Warszawa, Nato- twarsz. wied., że pieniądze otrzymała, prosi o więcej. Wszy- 
4472 |scy są zdrowi — tęsknią. Stełczykowie proszą o adres syna 


Franciszek Kalkstein z Rębko powiat Pultuski zawia- 


Prosi o adres i wiadomości tąż drogą. 
poo 


Ktokolwick zna Maryana i Jankę Kiedrzyńskich z Ra- 
Omia proszę ich zawiudomić, że pp. Kownaccy są zdrow? i 
proszą, ażeby ich zawiadomili, gdzie mieszkają i jak im się 
Dowodzi. 3688 


Ktokolwiek zna Władysława Karczewskiego z Rado- 
mia, obecnie zamieszkałego w Rosyi, zochce łaskawie za- 
Wiadomić Go, że żona wraz z dziećmi i matką są zdrowi 
.Proszą o wiadomości tą samą drogą, gdyż dotąd nie mieli 
Wiadomości. 1 3690 


—— ` 


Franciszek KuBian, Kraśnik, donosi Władysławowi z 
Antonin, gub. Wołyńskiej, że jest zdrów i prosi o wiado- 
Mości. 3687 

Maciej Maro i Zofia Maro z Kielc zawiadamiają Lamun- 
da Maro w Moskwie Pokrowskija Worota 17, że zapytanie 
Jego w gazetach czytali. Wszyscy dość zdrowi. Pieniądze 
Taz otrzymaliśmy. Jadwiga z dziećmi mieszka w Kielcach, 
wszyscy zdrowi. Również reszta rodziny. Pozdrawiamy, pro- 
524¢ o dalsze wiadomości. 3740 


Honorata Paciorkowska, mieszkająca z Kossowskimi w 
Rytwianach, gub. Radomskiej, poczta Staszów, prosi o wia- 
domości o synie Gustawie Paciorkowskim, pracującym przed 
fokiem w fabryce Lilpopa w Rostowie. 3736 


Wincenty Krauz z Piotrkowa zawiadamia Stanisława 
4 Janinę Duszyńskich w Rosławiu, gub. Smolcńskiej, że jest 
zdrów i pełni obowiązki sekretarza hypotecznego. 3739 


Zofia Chądzyńska, Kraków, Zyblikiewicza 15, uprasza 
o wiadomości o matce swej Annie Fedorowiczowej i siostrze 
Stefanii z Fedorowiczów Markusłeldowej, zamieszkałych do 
sierpnia 1915 roku w Warszawie, obecnia prawdopodobnie 
"w Moskwie. 3716 


— 


I m m 
Józef Morawski prosi Michałów Kobylańskich w Ki- 
jowie, ul. Wielka Wasilkowska 45 o zawiadomienie tą sa- 
mą drogą czy zdrowi z dziećmi. Pisma polskie w Rosyi pro- 
szone sẹ o przedruk, 4139 


s — Emil Kiszelka, poczta polowa 74, zawiadamia żonę Ma- 
| À ryę Kiszelka, pozostałą w Tarnopolu, ulica Karpińskiego 
+ 1 6, że jest zdrów i prosi o danie wiadomości o sobie tą 
| samą drogą, gdyż od kwietnia 1915 roku niema ae 

Pod 5 3 


| O jakiekolwiek wiadomości o księdzu Henryku Uchma- 
| nie, który ma być w Permie, uprasza najusilniej ks. Stani- 
sław Szpetnar. Krasno, Galicya. 4046 


Kazimierzostwo Kaliccy z Kiele, usilnie proszę panią 
Jadwigę Brzeską w Bieżycy (gub. orławska) o zawiadomie- 
nie rodziny naszej, zamieszkałej w Briansku, orłowskiej gub., 
ul. Komarowska, dom Mamonowej, magazyn mód Henryki 
Szczurek, że my, cala rodzina, Genio, żyjemy, zdrowi, wszy- 
scy mamy utrzymanie. Gdzic jest ojciec Marysi i brat? Cze- 
kamy odpowiedzi tą samą drogą. Niech nam pani nie od- 
mówi tej grzeczności, bo cały rok nie mamy wiadości. 
Wdzięczni Kaliccy. 4050 


Ksiądz Stanisław Kamiński z Lublina zawiadamia 
szwagra swego Jana Wrońskiego z Bełżyce znajdującego się 
vw armii czynnej rosyjskiej, że wszyscy w Rodzinie są ży- 
wi i zdrowi. Proszą o wiadomość. 4145 


L Ksiądz Stanisław Witkowski z Dysa, gub. Lubelska p. 
Lublin, uprasza pana Fiuta urzędnika Izby Skarbowej Lu- 
belskiej ewakuowanej w Smoleńsku o powiadomienie Ste- 
fana i Stefanię Witkowskich, że mieszkamy wszyscy zdrowi 
na miejscu. Nie o nich nie wiemy — list wysłałem w lu- 
tym. Adres mój: Ks. Stanisław Witkowski Proboszcz para- 
fii Rz. katol. w Dysie gubernia Lubelska obwód i poczta 

| Lubartów gm. Niemce, albo poczta Lublin u Rektora ko- 
ścioła po Dominikańskiego. 4120 


Kazimiera Kotowicz z Kielc zawiadamia męża Piotrz 
urzędnika kolei w Ekaterynoslawie, że synowie chlubnie 
przeszli do wyższych klas i są zdrowi. 4257 
©. Maryla z Piaseckich Biernacka z Kazimierzy Wielkiej 
zawiadamia Józefostwo Mordasewiczów z Tomaszgrodu st. 
kol. Ochotnikowo, gub. Wołyńska, że są wszyscy zdrowi i 


prosi o wiadomości od nich. Córa roczna chowa- się zdrowo. 
4229 


Tomaszewscy ze Staszowa, gub. Radomskiej poszu- 
kują Apolonii Rybackiej i Janostwa Rybackich, ktrózy wy- 
jechali z Radomia do Rosyi i proszą 0 zawiadomienie 0 80- 

4 bie tą samą drogą. My wszyscy jesteśmy żywi i M 


Janina z Noiszewskich Bielkiewiczowa prosi znajomych 
t o przesłanie wiadomości dr Janowi Raczyńskiemu w Zna- 
~ mionce gub. Chersońskiej, że są zdrowi, proszą 0 ae 
42 


MOŚĆ. 


Kowałczyk Demian z Gracucha obwód Końskie, za- 
wiadamia Julię, Moskwa Ziemlanoj Wał 10 m. 168., że je- 
steśmy zdrowi na dawnem miejscu. Ogłoszenie jej czyta- 
łem. 4207 


Władysław Karolik ż Warszawy, prosi pana Ogilbe, Ho- 
ża 32, m. 8, © zawiadumienie żony Agnieszki, że jest zdrów 
na dawnem stanowisku, st. Bołogoje M-e, mikołaj. kolei. 


+. Rolkowa z Końskich gub. Radomska, zawiadamia męża 
Juliana Rolka że wszyscy jesteśmy zdrowi, list jeden ode- 
brałam, przybyła córka zdrowo, się chowa, dzieci się u- 
czą, 4209 


w 


- Adotf Kenar poszukuje matkę Michalinę, ewakuowaną 
z miasta Gwożdziec powiat Kołomyja. Wiadomość Obszar 
dworski, Zarszyn pew. Sanok, ` 7 à 4581 


| ale nić ñe- wiemy o nim, majątkiom zarzadza u Nleso p. 


cenę ogłoszeń a mianowicie: 
Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adresem nadawcy i adresata, a nie 
Przekraczające 24 słów, należy przesłać 4 korony przekazem za każde dodatkowe 10 słów 
K. przy powtórzeniach po 2 K., za raz i wysłanie należytości tej pod adresem Admini- 
Stracyi „Głosu Narodu“, Kraków, uł, św. Tomasza nr. 35. nadmieniając na przekazie, że 
na ogłoszenie. 


Jadwiga Małanowiczowa z Końskich gub. Radomska 


famia Henryka Kalksteina urzędnika kolei Wiedeńskiej, | zawiadamia Helenę Cichowską w Moskwie, Malaja Ordyn-| wi 
© zdrowi wszyscy mieszkają w Rębkowie nieuszkodzonym, | ka nr. 8 m. 1, że dzieci Makulsey i sama są zdrowi. Chlopcy 
4288 | uczyli się w miejscowym gimnazyum, teraz Staś jedzie do 


Zakopanego na żądanie matki. List od syna odebrała 1 maja 
i pieniądze 238 koron, 28 maja Leon do Rosyi nie wyjechał 


Koźmin. 


4209 

Jurkiewiczowa, Warszawa, Chmielna 21, uprasza Polski 
Komitet w Moskwie o zawiadomienie jej syna lotnika w II 
czynnej armii, Artura Jurkiewicza ,że ona i Alfred są zdro- 
wi -— oczekują od niego wieści. Czy otrzymał 800 mk. od 
Zarzyckiego. 4159 


Bronisława Sasin z Warszawy, donosi Edwardowi Sasin, 
że żona, dziecko i matka zdrowi. Mieszkają u Stasia. Oleś 
wróci. Wszyscy są zdrowi. Prosimy o wiadomości tą drogą, 
Przez” ruimunię dostaliśmy tylko jeden list. 4450 


Stanislaw Jakubowski w Moskwie, Sokoiowski Persu- 
łok 12, prosi Natalii Kaczmarskiej w Woarszawie. Pańska 
94, o wiadomości tą samą drogą o Wiktorze Jakubowskim, 
który był w Brześciu, 487 


Michalina Chyczewska, Warszawa Twarda 45, prosi Bo- 
lesława Gościckiego w Moskwie, maszyn. kolei Riazańsko- 
Uralskiej, o wiadomość o Lutku Chyczewskiin. cwakuow. 
% warsz. wiod. koleją. 4188 


Witold Dziechciński, Warszawa, Leszno 114, prosi Lu 
cyana Korwina o wiadomości. Nasi wszyscy zdrowi. Niepo- 
koją sę bardzo o Dzidka — tęsknią za nim. Czy zdrów? 
Serdeczne pozdrowienia. 4486 

Wacław Rago, Warszawa, Królewska 10, zawiadamia 
brata Lucyna Rago w Moskwie, Kudzyński plac 1, że cała 
rodzina zdrowa. Janek pyta o Stefana, gdzio jest? 4488 


Bronisława Biatas, Warszawa, Porj 121, XXII dziel., 
zwiadamia męża Edwarda Białasa w Jarosławiu I. Woksal- 
naja 8, że pieniądze otrzymała, — prosi o więcej. Konrad 
zamieszkał przez zimę u Mani. My zostajemy we dwoje. Olek 
jest w Smoleńsku — napisz mu, żeby przysłał żonie więcej 
pieniędzy — tam jest wielka bieda. 4434 


Tadeusz Zimek, Celina, Gąssowscy, Warszawa, Smol- 
na 7, donoszą Wacławowi Gassowskiemu w Petersburcu — 
Gogolna 22, żo rodzina zdrowa, proszą o wiadomość o sło- 
strach tą samą drogą. 4481 


Warlińska Eugenia, Warszawa, Hoża 45, zawiadamia 
Ludwika Wojniewieza w Krzywym-Rogtu, gub. Chersoiiska, 
-— Bzmakowo, że jest zdrowa. Interesy dość dobre — bral: 
pieniędzy. Wiadomość otrzymała . 4432 


Salomea Broner, Warszawa, Wilcza 24 a, zawiadamia 
Basię Szrojt w Moskie, hotel „Select“, Bolszaja Łubianka, że 
rodzina w Łodzi zdrowa — prosi o wiadomość o wszystkich, 
którzy się w Moskwie znajdują. 4479 


Stanisława z Sułkowskich Wierzbicka ze Skierniewic, 
ul..Rawska, dom Paczkowskiego, zawiadamia swego męża 
Walentego w Mikołajewie, Pieszczanaja 29, że jest zdrowa, 
matka i dzieci również. Prosi o pieniądze. Cioika Gałaj prosi 
kardzo dowiedzieć się, gdzie Jadzia i Stełan Grzeczyńscy. 
czy żyją? Ciotka Skupińska prosi o wiadomości o Wacku 
Skupińskim i Stasiu Kłopotowskim. Odpowiedź tą samą dro- 
54. 


Do Stanisława Jeska, w Moskwie, Miasnickaja 11. Stasia 
chora — brak pieniędzy. Przyślij większą sunię przez war- 
szawsko-wschodni bank. Adres jej jak przedtem, Stefan Je- 
ska. 


Stanisława Kuczewskiego z Warszawy — Teodozya willa 
Otrada, że Krzyczewski i Pokiniański mają się nie źle. Stan 
zdrowla Mokrańskiego, Nepelskiego i Koroszczyńskiego — 
poważny. Leczy ich doktór German. Odwiedzać ich nie 
można. 4478 


Pp. Inż. Mieczysława i Halinę Buczwińskica przebywa- 
jących w Rosyi prosi o wiadomość -— Stefan Nowiński, 


członek Redakcyi „Głosu Narodu” 4418 


P. Franciszka Świderskiego insp. szkoly Warsz. Wied. 
i córkę Janinę prosi o wiadomość tą drogą — Štefan Nowiń- 


ski, członek Redakcyi „Głosu Narodu“ 4419 


p 9. 
Jana Reutt, w Charkowie, Kłoczkowska 37, prosimy o 
niadomość przez „Głos Narodu“ o jego rodzinie, Edmundzie, 
i rodzinie Wojciechowskich. Mimo wysłanych listów — nie 
otrzymoliśmy żadnych wiadomości. Pan Gene oczekuje wie- 
ści. Jesteśmy zdrowi. Warszawa, Natolińska 9. 4469 


Adam Wolański, Józef Romejko z Warszawy są zdrowi. 
Dom i Sulejówek w porządku. W kantorze pracują. Prosimy 
o wiadomość o Wolańskich. Romejce i Baczyńskiej. 4449 


adomość o jej ojeu Edwardzie Perkowskim w Kijowie, 
Priszka-Mosticka 3. Wszyscy są zdrowi. Gienia z Kaziem są 
u mnie. 4185 


Rodzina Markowskich w Wotominie, zawiadamią 
Markowską w Moskwie, Bolszaja Łubianka 14, „Gerlach“, że 
są wszyscy zdrowi. Ojciec jest na Pradze. Jadwiga chodzi na 
przyrodę — Lenarftowicz jest na kondycyi. Malcowa jest 
zdrowa. 4470 


Arkadjusz Juszkiewicz z Łodzi, Mikolajewska 34, douo- 
si p. Wiiołdowi Czerwińskiemu w Suszy — Kaukaz u Wa- 
cowskiego, że jest zdrów. Wszystko dobrze. Zasyła pozdro- 
wienia od siebie i znajomych. 4467 


Marya Perkowska, Warszawa, Daleka 8, dziękuję za | 


Zofię | 


| ojcem. 


| Zdzisława. który był na Wołyniu u hr. Grocholskiego w Ko» 
łodnia. - 4448 


Ossowska donosi Hance Markwart. Helena jest u Sobi< 
kowskich. szyscy są zdrowi. Dowiedz się przez wuja Gusta- 
wa czy Adam żyje. Syn Andrzeja Urbańskiego jest przy wojx 
sku — 52 batal. rezerw. 7-ma rota. Żona jego i dzieci zdrowi. 
Pisz do Zygmunta -Kacprowskiego w Moskwie, zakł. Dyna- 
mo — niech koresponduje przez ..Głos Narodu“. 4450 


Matka z córką Wolfram, Warszawa, Rybaki 24, zawia- 
damia Romana z żoną Wolfram w Toropecu gub. Pskowska, 
że są zdrowe — Ksawery Werpuchowski również. Helena 
i Józefa mają posady. Zapytnje o svna Stanisława. 4451 


Anna Mieliwocka, Warszawa, Żelazna 78, zawiadamią 
meża Ignacego, ojca I brata Baranowskich w Moskwie. Pre- 
obrażeńska Zastawa. Potemnaja 4, że są wszyscy zdrowi — 
proszą o pieniądze. Roman jest w Warszawie. Gdzie jest Ka- 
zimierz. żona prosi o pieniądze. Bohdan i Mundzio tęsknią za 

4437 

Wanda Mroczkowska, Warszawa, Hoża 45, Karlińscy, 
Młodzianowska. Mętlewiczowie — są zdrowi — pozdrawiają 
wszystkich. Donoszą Sulikowskim w Moskwie Sucharew- 


„|skaja Płoszczad. Ananowskij Perentok 16. że była wiado- 


Zolia Fijałkowska i Bronisława Kulikowska, Warszawa, |mość od Wojniewicza. — interesy jego stoją nie źle. Czy, 
Leszno 89 i Ogrodowa 45, dziękują swoim mężom, Antonie- | Stasiulek zdai mature- Jakie ma zamiary? Dzidzia pamięta 


mu Fijałkowskiemu i Stefanowi Kulikowskiemu w Witebsku | mnie? Przysylajcie częściej wiadomości. 
a wiadomości. Są wraz z dziećmi zdrowe. Lewicki jest | 


w Archangielsku. EO 


4438 
Sranisławostwo Wierzbiccy z Warszawy, proszą inży- 
niera Brunona Wasilewskiego w Petersburgu, Staropeter- 


Antoni Mączyński z Warszawy. Włodzimierska 21, za- |hofskij Prospekt 14. o wiadomości przez „Głos Narodu“ o 
wiadamia Stefana Krukowskiego, stacya Kilazi, kolei Wła- jich synach: Witoidzie, stud. instytutu komunik. i o Janu- 


dykankaskiej, że są wszsycy zdrowi — dobrze się powo- 
dzi -— wszyscy są na miejscu. 4465 


Stanisława Raniecka, Warszawa, zawiadamia swego mg- 
ża w Witebsku, że są wszyscy zdrowi. Syn dobrze się chowa, 
zaczyna chodzić. Wiadomość od ciebie bardzo nas ucieszy- 
ła. Czekamy znowu wieści. 4466 


Aleksander Morawski zawiadamia Józefa Morawskiego 
(szofer) i Mroczka w Moskwie, że wiadomość otrzymał. Mro- 
czkowa ma syna. Wszyscy jesteśmy zdrowi. Mieszkamy, 
Warszawa, Leopołdyny 14, Przyszlijcie pieniędzy. 4463 


dan Wróbiewski, Warszawa, Ńapitulna 8, prosi Maksy- 
miiiana de Vidal w Moskwie, żeby zawiadomił doktora Zdzi- 
sława Grenelli w Rogaczewie gub. Mohilew. — szpital — że 
go rodzina pozdrawia i z utęsknieniem oczekuje wiadomo- 
ści. 4464 


Wiadysława Jarząbka, ślusarza w warsztatach Żbikow- 
skich, kolei warsz. wiedeń.. wyewakuowanego do warśzt. 
Krinkowskich, zapytuje żona o zdrowie i gdzie obecnie 
przebywa. Ona, dzieci i reszta rodziny zdrowi. Mieszka rały- 
narska 3. „4461 


Urszula Torzewska, Warszawa, Leszno 111, zawadamia 
Aniełę i Józefa Kulikowskich w Petersburgu, Petersburska 
strona, Bolszaja Posadskaja 9, że wszyscy zdrowi — pro- 
szą 0 wiadomość tą drogą. 4462 


Zbranieccy z Jaziorny, Warszawa, Jorozloiiaska 75, pro- 
szą o wiadomości o synie Józefie Zbranieckim, urzędn. ko- 
lei Nadwiślańskiej, ewakuowanym do Moskwy i o zięciu 
Tucyanie Stępniewskim. Jesteśmy wszyscy zdrowi — mie- | 
sakainy jak dawniej z córką Stępniewską i wnukami w Je- | 
ztorny. j 


Władysiawa Bratkowskiego, urzędnika w firmie Ger- 
łach” w Moskwie, Bolszaja Łubianka 14. zapytuję o zdrowie 
proszę o edpowiedź tą samą droga. Jestem zdrowa. War- 
szawa w sierpniu. Marya. 4158 | 


Sylwia Łupińska, Warszawa, Mazowiecka 10, prosi har- | 
Azo Feliksa Kowalskiego w tow. ake. „Borkowski* w Peters- 
buron. Troicka 1, aby był łaskaw dowiedzieć sią i zawiado- 
mié ją o jej synie Ludomirze Janie. który był chemikiem 
w wszstiiusyjskm związku. Proszę koniecznie o odpowiedź 
przez „Ctos Narodu“. 4459 


Anna Frydrychiewiczówna prosi Jeżerwską Aleksandrę 
w Moskwie aby zawiadomiła listownie: Adama Trydrychie- 
wieza. sędziego w Baku i Leona Dubiejkowskiego, archite- 
kta w Malaticzy gnb, Mohiiowska. że ona. matka i rodzeń- 
stwo zdrowi. Prosi o wiadomość tą drogą. 4456 


Józetowi Kassehube, w kopalni Pasiuchowskaja, gub. 
Ekaterynst. poczta Jozówka, donosi matka, że wszyścy Są 
zdrowi. Wiadomość nas bardzo ucieszyła. Otrzymaliśmy 2 

; 5 
kartki. 4457 


Józef Czajkowski w Moskwie, Preczystienka 10, prost 
ciotki napisać do Zofii Bukowskiej w Petersburgu, Bolsza- 
ja Koniusznaja 13, czy jest zdrowa. Odpowiedź proszę ró- 
wnież przez Henryka do „Głosu Narodu“. 4454 


Doktorowa Zofia Geneili, Warszawa, Miodowa 12, za- 
wiadamia doktora Zdzisława Genelli w Rogaczewie, gub. 
Mohylew. — szpital, że są wszyscy zdrowi — pozdrawiają — 


proszą o wiadomość przez „Głos Narodu“. 4415 


Władysław Kozłowski, Warszawa, Bodnena 1, zawiada- 
mia Zalewskich w Moskwie, Władimirodołgorukowska 2T- 
114; Górskich dla Zofii Kozłowskiej w Jarosławiu, Lubim- 
ska 18, że Mieczyslaw Kozłowski umarł. Jesteście zdrowi? 
4416 


jak się powodzi? 


Gostkiewicz, Warszawa, Erywańska 5, zawiadamiają 
Ludwika Ziegenhirta w Kijowie, Kreszezatik 23. skład a- 
pteczny Niwińskiego, że ojciec Ziegenhirte w styczniu uma. 
Pozostali wszyscy zdrowi. Matka prosi o pieniadze. Pozdra- 
wamy rodzinę Byszewskich. Mieliśmy wiadomość przez 


Szwajearyę. Czy jesteście razem? 4473 


Kłuskiewiczowa z Warszawy, Wielka 25, uprasza za- 
rząd kolei warsz. wied. w Moskwie, Preczystienka 10, zawia- 
domić jej syna Ludwika Kłuskiewieza, że żona jego i dzieci 
są w Zagłębiu. Matka i siostra w Warszawie. Niepokoją się. 
444 


Michał Łopatnickł poszukuje rodziców Petra i Paraski 
Łopatniekich, ewakuowanych z obszaru dworskiego Gwoż- 
dziec powiat Kołomyja — wiadomość obszar dworski Zar- 
szyn, powiat Sanok 


Odpowiedź proszę przez „Głos Narodu“. 


j Stanisław Kuczyński, Warszawa, Hoża 23, zawiadamia 


Stępkowscy, Jacuńscy, zawiadamiają Wandę, Zofię, Ja- | 
na Myczyńskich w Moskwie, Aleksandrowski plac 13. że są 
zdrowi — piszą często — pieniądze odebrali. Proszą o wia- 
domość o Janku i Maryli. Stefan zdobył konkurs, 4455 


Zdzisiaw Ludkiewicz z Warszawy, blaga żonę Ksawerę 
Ludkiewiczową w Tule, Pirogowa 34, żeby wróciła do nie- 
go. Starania o pozwolenie na powrót trzeba na miejscu przez 
Hiszpański konsulat robić. Dostanie się je łatwo, jeżeli się 
poda, że mąż siale w Warszawie mieszka. Droga prowadzi 
przez Torneo Sztokholm, W podróży pomoże Polski Komitet 
w Sztokholmie i panna Ewa w Poznaniu. Wiele osób przyje- 
chało. 4452 


Pola Sziremetówna, Warszawa, Nowogrodzka 4, prosi 
Feliksa Hilchen w Mińsku, Wesoła 6, aby odszukał w armii 
inżyniera Ludwika Henikowskiego. Jesteśmy zdrowi. Matka 
kupiła majątek ziemski. Janka wyszła za mąż. Oczekuje- 
my odpowićdzi przez „Głos Narodu“. 4453 


Leonia Dusoge, Warszawa, Ordynacka 10, donosi Wa- 
cławowi Jndejce, w czynnej armii, że matka i rodzeństwo 
zdrowi. Czy masz wiadomość od Ninika z Moszwy? Oczeku- 
ję wieści. 4446 


Zygmunt Chlewicki, zawiadamia Ignacego Starzyń- 


szu. Mieliśmy w tym miesiącu 2 razy krótkie wiadomości 
cd nich. U cas i u dokterstwa Chełmońskich są wszyscy, 
zdrowi — wszystko jest dobrze. Matka Brunona zdrowa — 
otrzymala 200 mk., prosi o więcej. Polskie gazety w Petersa 
burgu i „Riece” prost się o przedruk niniejszego. 4439 


Marya Czeczottowa, Julia Rosseter, Warszawa, Piękna 
4, zasyłają braterstwn, dr. Czeczott w Gałczynie, Mikołaje- 
wska 39. z okazyi złotego wesela najserdecznicjsze życzenią 
i uściski. 4 


Kazimierz Siołyuwo, Warszawa, zawiadamia Stefana 
Krakowskiego, stacya Kilazi kolei Władykaukaskiej, wg 
dociągi Bakińskie, że zbiory w Złotym Potoku ocalały. Pras 
cownia autropologiczna dobrze się rozwija. Wszyscy kole- 
dzy zasyłają serdeczne pozdrowienia. Żona z synem Olgier« 
dem zdrowi. 3 44%4 


Janina Sikorska, Warszawa, Wilcza 8, zawiadamia Maa. 
ryę Zanozińską w Jakimówee i Bronisławę Prowansową w. 
Kosarze, gub. kijow., że babka i matka zdrowe. Janina ną 
posadzie w gazowni. 200 mk. otrzymały. Proezą o 100 rb.l 
Niepokoją sią o zdrowie rodziny. Zapytają o Zygmunta í 
Włodzimierza z żoną. 4495 


Zofia Dubrowia z Pułtuska, zawiadmaia rodziną i znajo- 
mych, że mieszka w Warszawie, Żórawia 6. Prosi rodzinę o 
pomoc pieniężną i o wiadomość o swoich synach. 4444 
Józefowa Kuleszowa, Warszawa, Twarda 50, zawiadamią 
męża w Mińsku. Moskiewska 39, że jest zdrowa, wiadomo- 
ści otrzymała w czerwcu i lipcu, a. 2 sierpnia 400 mk. Ocze- 
kuje wieści. 4445 


Marya Frzytubska z frzebtchowa, zawiadamia swego 
męża. inżyniera przy drodze żelaznej Ryga-Orłowskiej, że 
synkowie zdrowi i dobrze się chowają. Dziękujemy wzsyscy, 
za widomości, Jesteśmy zdrowi — interesy dobrze stoją. 

4442 


Boledaw i Jadwiga Jeżewscy 7 Warszawy. zawiadam 
miają swoje dzieci Grażynę i Zbigniewa w Połtawie, że są 
zdrowi jak również wszyscy w rodzinie. Czytaliśmy wiado- 
mość Luni w .(losię Narodu“. Jak się uczą dzieci? 4448 


Janina Lewandowska z Piotrkowa prosi Brunisławę 
Kuzuiecowę zamisszkałą w roku 1915 w Mińsku i p. Sena- 
torowe Aleksandrę Miiller ze Stefą L. zamieszkałe na począt= 
ku wojny w Lublinie o wiadomości i pomoce matreyalną. U- 
praszam pisma polskie i rosyjskie o przedruk niriiejszego. 

4433 

Sabina Miks z Warszawy donosi swojemu mężowi, An: 
drzejowi Miks, moskiewski pułk 65, w Rosyi, że jest wraz 
z dziećmi zdzowa. Wacnś jest w I kl. progimnazyum, Ge- 
niwś zacznie w tym roku. Józia umarła, 4440 


Janina Muitanowska z Warszawy zawisdamia Marye 
Keller w Zaporoże Kamenskoje, gub. Ekateryn., że są wszy- 
sey zdrowi — mieszkamy Marrensztadł 5. Proszę to bratu 
donieść. 4441 


Ossowska donosi Hance Markwart, Helena jest u Sobi- 
kowskich. Wszyscy są zdrowi. Dowiedz się przez wuja Gu- 
stawa czy Adam żyje. Syn Andrzeja Urbaiiskiego jest przy 
wojsku — 52 batal. rezerw. 7-ma rota. Żona jego i dzieci 
zdrowi. Pisz do Zygmunta Kacprowskiego w Moskwie, zakł. 
Dynamo — niech koresponduje przez „Glos Narodu“. 4450 


Matka z córką Wolfram, Warszawa, Rybaki 24, zawia- 
domią Romana z żoną Wolfram w Toropcu gub. Pskowska, 
że są zdrowe — Ksawery Werpuchowski również. Helena 
i Józefa mają posady. Zapytuje o syna Stanisława. 4451 


Janostwo Czernicey i Władysławostwo Tohwińscy do- 
proszą. że są Zdrowi, tylko niespokojni o synów, gdyż dawno 
nie maja żadnej wiadomości, proszą 0 wiadomość tą samą 
droga. 1999 
Michał Wasylewicz, fornal z obszaru dworskiego Gwo- 
ździec powiat Kołomyja wyjechał z ewakuowaną stadniną 
księcia Turyny 11. 6. 1916 z domu, Poszukuje żony Paraski 
z Kobvłeckich rodem z Turki ad Kołomyja. dzieci 4-letniej 
i dwuletnie Annv. rodziców żony Michała i Laury Kobyłe- 
ckich. którzy zostali z Gwożdea ewakuowani w niewiado- 
mym kierunku. Wianomość uprasza się przysłać do obszaru 
dworskiego Zarszyn, powiat Sanok. 4579 


DE O A O E 
Apolonia Soborska z Lublina Kalinowszczyzna 50, zroz- 
paczona 0 syna swego Józefa Soborskiego Kijów Bibikow- 
skij Bulwar, Czerwony Krzyż uprasza kolegów jego oraz 
p. Skubiniewiczową z Pinczowa, p. Fałdrowicza w Smoleńsku 


skiego w Baku, biuro następców L. K. Zubaiow, że zdrowi, o wieści o nim tą samą drogą. Pisma polskie i e 


mieszksją w Kutnie — nie wyjeżdżali, 


4436 | prosi o przedruk ogłoszenia. 


M se 


Str. 6. 


Konstancya Kaźmierkiewicz, Warszawa, Wielka 11. — 
zdrowa. zapytuje o zdrowie i miejsce pobytu jej męża Wi- 
ktora Każmierkiewicza, szofera ewakuowanej poczty war- 
szawskiej. - 4375 


= Franciszek Krasucki poszukuje matkę Rozalię Crame 
waną z miasta Gwoździec powiat Kołomyja. Wiadomość | 
Qbszar dworski, Zarszyn pow. Sanok. 4582 


| 


Łeokadya Klekotko, Radziejowo gub. Warszawska do- 
mosi mężowi Stanisławowi we Włodzimierzu. że list i pie- 
niądze odebrała, jestem wraz z dziećmi i rodziną zdrowa. 
Bądź spokojny. Pozdrawiamy cię wraz z Eugeniuszem. Za 
wiadomości dziękuję. - 4528 


Siedlanowska Anna, Piekarska, Julia, Warszawa — 
Czyste 77. zawiadamiają Zygmunta Piekarskiego. Marcelego. 
Władysława Biedlanowskiego. że są wszyscy zdrowi. Pro- 
Bzą o wieści. Jula odebrała pieniądze w pażdzierniku. 4316 


Łukasz Borowiec, Ostrowiec, zawiadamia syna Jana 
Kamieńskoje, gub. jekaterynosiawska, że wiadomość otrzy- 
mał. W domu zdrowi, prosimy o pieniądze. Michał Kaba- 
ciński zdrów, prosi pieniędzy. 4529 


Grodzka, Warszawa. Złota 88, prosi zarząd kolei 
WW. (oddział handi.) aby łaskawie zawiadomił jej syna 
Henryka w Smoleńsku, że jesteśmy zdrowi. Gdzie Stełek i 
| Władek? Czy w Chersoniu zdrowi? Odpowiedźcie. 4374 


Le okadya Gołaszewska z synem Jerzym z Warszawy, | 
|Marymont (dom Greczyńskiej) zawiadamia męża Wacława | 
|w Witebsku, (zecer w sztabie) że zdrowi, proszą wiado- | 
jase przez „Gios Narodu". 


Anna Lipke Żyrardów Meisterhans 1, zawiadamia męża 
(Adolfa, Moskwa, Pietrowski Buiwar 2. m. 11, że mieszka 
z dziećmi w Żyrardowie pod podanym adresem. — Są zdro- 
wi. 4524 


| 


Władysława Fiernawska, Warszawa. Miedziana 10. pro- | 
gi Gustawa Jarockiego w Kijowie, Rajtorska 28. o wiađo- | 
mość o jej bracie Antonim Ksawerowiczn Biernawskim | 
Antonim Józefowiczu Wojciechowskim w armii. Wszyscy | 


| 
są zdrow i. 


Karo! Maciejewski Włocławek Starodębska 12, donosi 
Józefowi Maciejewskiemu profesorowi gimnazyalnemu w Jel- 
ni gub. Smoleńskiej, że w domu wszyscy zdrowi. Zosia uczy 
się w Warszawie. 500 Mk. otrzymaliśmy. Czy Kazio z Tobą? 

4526 


Wr 


4369 | 


Ą 
i 


Maryanna Wiosek Warszawa, Wilcza 38, 19, donoei, że; 
ona i oboje dzieci są zdrowe. Dziękuje za wiadomości. 


| Aleksy Eaytelj, Warszawa. Podwale 7, prosi o wia- 
' domość o telegrafiście rząd. Antonim Delius, ł o pannie Wa- 
jleryi Kucharskiej z matką i ciotka. Wszyscy mieszkali w | 
Dąbrowie Górniczej. 4367 | 


„tawskiej gub. Małomonastyrska 1. o wiadomości i pieniądze, 
gdyż 6ą w strasznej nędzy. 4522 


Dutkiewicz Kazimierz z dziećmi, Warszawa, Wspólna 
ur. 50 jest zdrowa i zapytuje o męża w Charkowie, Biełodz- , 
kaja 38, czy zdrów i prosi o wiadomości tą samą drogą 4523 | gib 


Wielmożcemu Śławińskiemu Romanowi w Toloczynic, | 
3 mohyl. donoszę, że otrzymałem wiadomość od syna 
Marembę. Penza Pred- z2 Moskwy. Za sziachetną rodzicielską opiekę nad nim serde- | 


Mat: 


Brudnicki Karol prosi Bolesława 
ieczenskaja 120 dowiedzieć się o Henryku Brudniekim, cznie dziękuję. Sachnowski z Warszawy. 
fByzrań Penzeńską 14 lub Saratowska 26. Odpowiedź tą Ea- | 

mą drogą. 4519 


Siefania Cieszkowska, Warszawa, Polna 52, poszukuje 
swoich synów: Zdzisława Włodzimierza Cieszkowskiego, stu- 


znać o sobie, wszyscy zdrowi, adres ten sam. Murya. 


Pana Sokołowskiego gub. podolskz. st. poczt. Czernia- | 
tyn maj. „Sewervnówka* prosi baraze Meiania Wolska o | 
iwiadoiność o siostrze Marvi Wolskiej, czy zdrowa: Rodzina i 


igej zdrowa. 


przedruk. 


4530 
Feliks Zieliński, Warszawa, Leszno 18, zawiadamia bra- 
Jadwiga Konarsia, Warszawa, Nowodobra donosł 
sApolinaremu Dzieżkowskiemu w Moskwie: babka. Zygmunt 
uarli — pozostali zdrowi. Irena w 5-tei kl. Jeżli wiesz co 


tyl 


WA 


fo Janku. Mańku — donieś. 200 rol. otrzyn:słem. Proszę przy- | Białobrzeskich w Homlu, uł. Kruszewska, wiila Lipińskiego, | wszyscy zdrowi. proszą @ wiadomość, przez Głos Narudu* |-— 


4313 |że wszyscy w rodzinie zdrowi. Jan Waśniewski umati. Kd- | 
|zimierz jest w Mińsku, ul. Mało-Tatarska 45. Rzeczy są w | 


porządku, warunki możliwe. 4534 


tgłać więcej, Dziewczęta na wsi. Ludka Gdbicię. 
Zoiia i Marya Borowiechie z Warszawy. dziękują za 
wiadomość o Borowieckich w Kołomnie gut. mosk. — pro- 
szą u niwięp'ae. Donoszą, że zdrowe — adres niezmieniony. Sławińska, Warszawa, Hoża 68, prosi Adzma Rakowie- 
Qd.Stelana z żoną mamy dobre wieści. Postaramy się napi- |ckiego w Mohylewie, o wiadomość przez „Głos Narodu" o 
Bać do Pogierżducie. 4371 | rodzinie Gniazdowskich w Bychowie n. Dnieprem i o Janie | 

Dembińskim w Pskowie. 4 
Malinowska, Warzsawa, Praga, Mała 14, zawiadamia 
syna Włodzimierza Malinowskiego. buchaltera we fabryce 
metalurgicznej w Jenakiewie gub. jekaterynosiawska. że 


JJ 


Jeziorowskiego Stefana lckarza zawiadamianty: Lands | 
borg pańskie ruchomości ofiarował Macierzy. 4 4516 


ka IE nc Olech X Warszawy appoi 
ida żona z córką: żyjemy Í trw. . Lato spędzamy w War-|; a i u 
Fszawie. Mira mi „jk sp VII klaky: Niekt msi „bg: nnt jest zdrowa, Oczekuje wiadomości przez ¿„@łos że 
zodziny zwracały się o pomoc i otrzymały ją. Pieniądze nad-|__—_ — : "Rao de % 
chodzą nieregularnie. Mieszkania nie opłacazmy. Polek po Szuberia, Warszawa, Ujazdowska 29, zawiadamia Fia- 
powrocie był raz jeden. Co Ralf? Prosimy o obszeniej- | kowicza w aptece Dobrowolskiego w Symbirsku, że Józek 
szą wiadomość o sobie. 4517|i Heniek są w domu. Jabłońska, Bronkowa Szonbornowa 


z -L >s T. a : ` : lg" 

Leonia Czechowska, Warszawa, Lecpoldyny 25, za- GRĄ. o <d - se 
iwiadamia brata Jana, inżyniera-gornika, Kadjewka gub. Wacław Malczeweki, Warszawa, Marszałkowska 95, py- 
ekaterynosławska, iż wszyscy są zdrowi i prosi o wiadomo-j|ta o zdrowie swej siostry Maryi Lange w Baku. Karantin- 
fci tą samą drogą 4511 |na 8. Jesteśmy wszyscy zdrowi. Znajomych proszę zawiado- 
Regulska, Warszawa, lioża 8 prosi.p. Zofię Ras © rd PREY = PE sda 
Piotrogród, o wiadomość o synie swoim Stanisławie, będą- Stefania Earikiewiczówna, Warszawa, Złota 60, prosi 
eym w wojsku: poczta polowa 25, piekarnia polowa 34, 


Związku 
4547 


wszechrosy jskiego 


Teodor Schmidt, Warszawa, Wielka 13, zawiadamia żo- 
nę Amelię Schmidt, Charków, Terasowskaja 37, że jest 
zdrów, prosi o wiadomość o sobie i czy pieniądze otrzy- 


jest zdrowa wraz z rodziną. Uczekuje bliższych wiadomości, 
listy wysłała. 4548 


ala. 4514 ' Halina Pawełkiewicz, Warszawa, Krucza 13, zawiadamia 
EA Mimi "FO, | Feliksa Strzegowskiego w Petersburgu, Kosoj Pereułok 3, 

Erhardt Słanisiaw prsoi pana Woitmana w Smoleń-| Kamieniew, że jest zdrowa, pieniądze otrzymała. Poradę 
sku, Ewangardska o wiadomości o swoim synu Witoldzie | ma. Bilaga o jego adres, dostała pozwolenie na wyjazd do 
a także o Bronisławie Szybalskim, pełniącym służbę w hu-| Kijowa, chciałaby przed zimą pojechać. Serdeczne życzenia 
sarskim pułku i o zawiadomienie ich, że rodzice i rodzeń- | imieninowe. 4555 
stwo zdrowi. 4545 | 


Stefania Kaczkewska, zawiadamia męża swego Wła. 
dysława montera firmy Fitzner Ganper obecnie w Rosyi, 
Ze wszyscy są zdrowi, tylko w bardzo krytycznym poło- 
żeniu. Henio pracuje w firmie. Pieniądze odbicrun, proszę 
o większą sumę na zimę jak najprędzej. 4509 


Marya Jurkowska zawiadamia męża swego urzędnika 
kolei, który znajduje się w Rosyi, żona, dzieci zdrowe, znaj- 
dują się w krytycznem położeniu. — Prost a pienipotencyę 
na proćcnt. 4510 


Księdza Rudolia Filipskiego zamieszkałego w Charko- 
iwie. zawiadamia brat Eugeniusz z Radomska, że pieniądze 
otrzymał, za które serdecznie dziękuje. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi. List już dawno wysłałem do Amcryki. Napiszę przez 
Szwajcaryę do Ciebie, może dojdzic, 4491) b Dd Ts 

Rodzina Rudzewiczów, Warszawa, Praga, Wileńska 35, 
| prosi Stanisława Rudzewicza, urzęd. kolei nadwiślańskiej, 
ewak. do Moskwy, o wiadomości. 4545 


Helena Juchniewiczowa z Warszawy, Ordynacka 8, prosi 
Annę Millak w Połtawie, Nowo-Mikołajewska 27, o zawia- 
domienie jej męża doktora Wiktora Juclniowicza, że jest 
zdrowa i pyta o jego zdrowie. Ostatnią wiadomość od mę- 
|ża miałam 5 sierpnia 1916 r. 4556 


Śniegoccy z Kozła. zawiadamiają W. Wróblewskiego 
w Odessie, Kanalna 2i, że czytali wiadomość w „Głosie Na- 
rodu“. Wszyscy żyją, ojciec słaby, budynki stoją, brak in- 
4553 


mia Feliksa Piaseckiego w Jekaterynosławiu, Niżniedniepro- 
wskie warsztaty leśne, że cała rodzina zdrowa. Od was i Ja- 
sia mieliśmy wiadomość. Podajcie adres Jasia i Bolcia. 

4554 


RANNI ___—_. 


Jan Zdenkowski, Warszawa, Dobra 5, prosi o wiado- 
mość o Teofili Wojciechowskiej, która wyjechała z rodziną 
p. Stanisława Thomas, wł. Progimnazyum w Warszawie. Pe ". - 
Gdzie przebywa? Rodzice jej zdrowi. Zdrukowsey żyją | Józeia Czajkowskiego w Moskwie, Preczystiacka 10, 
wszyscy. Odpowiedź tą drogą. 4377 | prosi szwagier Trawiński z Warszawy, żelazna 29, żeby pisał 
"-,.3 |do p. Ottomańskiego w Lubimowce, gub. jekaterynosł. i do- 
wiedział się, czy Leonard Trawiński jest zdrów. Oczekuję 
wiadomości. 4546 


Helena Imrotowa, Warszawa, Praga, Grochowska 37, 
zawiadamia Kazimierza i Alio Imrotów w Władywosto- 
ku, że są wszyscy zdrowi, froszą o wiadomości przez kra- 


siadomości. kowską gazetę „Głos Narodu". 4543 


Józefowie Kulwieciowie, 
najusilniej p. Zofię Bogusławs 
Fłoszezod 13 zawiadomić o z 
sałwy Wabner wywiezionej z 1-szą kl i i 

n f , asą oddziału kobiecego 
szpitala „Tworek” pod opieką dra Steffena, zaspokojenie fej 
potrzeb oraz doniesienie nam tąż samą drogą w jakiem mie- 
ście i jakich warunkach się znajduje. Koszta z wdzięczno- 
ścią zwrócimy, O E E E 


4373 


Warszawa Hoża 41, proszą 
ką Moskwa Aleksandrowska 
drowiu chorej siostry Stani- 


Danecka z Warszawy, Wilcza 42, prosi zarząd kolei Te- 
zespolsko-Brzeskiej, o władomość o jej mężu Stanisławie Da- 
neckim, palaczu, ewak. z Warszawy. Wszyscy jesteśmy 
zdrowi. 4587 


Karolina Adamowicz z matką donosi Stanisławowi Ada- 
mowiczowi w Sumach, gb. Charkowskiej, że wszyscy są 
zdrowi. Dziadek umarł w listopadzie, 7 458 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 września 1916 roku. 


Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy Świat 28, zawiadamia 
Kazimierzostwo Trelewskich w Białej Cerkwi. gub. kiiow., 
mieszkanie obrońcy praw. Malewskiego, że ona i Stefa są 
zdrowe, materyalnie stoją dobrze. Proszą o wiadomość o ca- 
łej rodzinie. Gdzie Stach? Zawiadomcie Tolę i Jastrzębskich. 
Wiadomości o nich i o was przyśkijcie tą samą drogą. 


Zygmunta Limprechta, siudenia w Petersburgu, Zabał- 
kańskij Prospekt 184 zawiadamia matka z Warszawy, Hoża 
49, że są wszyscy zdrowi, mieszkają na wsi. pieniądze wy. 
słane. Oczekuje wieści przez „Głos. Narodu“. 4541 


Rodzeństwu Metze w Kijowie. Timofiejewska 5, odpo- 
wiedzieliśmy 5 sierpnia przez ..Głos Narodu“. Z Lasów pi- 
sali. Zehodzicie się z Reuttem? Czy korespondujecie z Ka- 
ziem i jego żoną, ze Zdzisławami i Tadeuszami? 4542 


Jadwiga Czarnocka z Warszawy zawiadamia Eugeniu- 


4372 |sza Czarneckiego. ofic. w armii kaukazkiej. ostatnio w szpi- | ksandrowska liwia 107—110, jak gie pów 


talu w Tyflisie. że leży ciężko chora od października. Dzieci 
| staruszka matka są zdrowe. Pzryślij proszę pieniędzy: Ro- 
gyjską gazetę „Inwalid* proszę o przedruk. 4539 
Toniakiewiczowa z Warszawy. Żórawia 47, zawiadamia 
inżyniera Władysława Sipniewskiego, poczta Czugugoł, gub. 
Jekaterynosławska. Nowosiicowskie Tow. akc. węglowe. że 
tka i rodzina są w Wilnie. zdrowi, proszą o pieniądze. 
4540 


Łucya Kamińska, Warszawa. Krochraalna 36. zawiada- 
mia Annę Noiret w Moskwie. Dregomitowsk Slobodka 27. 
że są wszyscy zdrowi. Józio umarł, zawiadam Kamińskich. 
Miecio studynje medycynę. Warunki cieżkie. Bartoszewicz 
pozdrawia. 4535 


Fietena Bogucka, Warszawa. Wiejska 14. prosi Dra Wi- 
tolda Żurakowskiego w Moskwie. Ostrożeńska 46, donieść 
obrońcy praw. Witoldowi Boguckiemu w Moskwie. że matka 
i siostry zdrowe, procenty od pieniędzy pobieramy. Jadzia 


4368 | jest u nas. Niech nas Witold przez „Głos Narodu zawia- | 


demi o ewem zdrowiu, finansach i adregic. 4536 


adomości od niego i od brata Bogumila. 4550 


Paweł Salinger, Warszawa. Nowy Świat, zawiadamia 
Jerzego w Woroncżu. firma W. G. Stoll i spółka. że 
o nim, Juraszyńskich, Adamkiewiczowej i Kilińskimn. 4551 


Kotwicka Jadwiga. Warszawa, Sienna 15. zawiadamia 
siostrę Starzynską. Hilechenową w Mińsku g. Wesoła 6, że 
matka, ciotka, Joanna zdrowe są. Wszyscy zajęci. Ojciec 


jest w Nowogródku. Witold przysłał Mani pieniędzy. 4366 | 


Aleksy Baytel, Warszawa. Podwale 7. prosi o wiado- 
mość o Stanisławie Dąbrowskim i jego córkach Sranisiawie 
i Helenie — mieli jechać do Smoleńska. Ksiądz Dąbrowski 
zdrów. 4367 


Helena Granowska, Warszawa, Szpitwna 1, zawiadamia 
Heleuę Maciejowską w Peterskurgu. Newski Prospekt 23,— 
Magazyn konf. „Artur“, — że zdrowa. prosi © wiadumość 
Cała rodzina zdrowa. Piszcie. 


Kłopotowski Aleksander, Warszawa, gimnazyum Reja, 
zapytuje Wacława Madejczyka w Ostrogorsku. gub. Woro» 
neż, gdzie Julian. Genio, Bohduś. Staś? Czy Staś zdał egza- 
min? Kto łoży na utrzymanię braci? Zwrócimy wydatki na- 
tychwiast, Ściskamy wszystkich. Gdzie mieszkają Gasewi- 
czowie? 4365 


Wojasz Kiara, Adela, Julian, Henio, Błażewicze Ale- 
ksander, Stefan, Warszawa, Czerniakowska 52, zawiadamia- 
ją Stanislawa i Jana z żoną Wojasz w Oorle, że są wszyscy 
zdrowi. Zawiadomcie Helenę Kałoszyn. 4360 


Marya Łuniewska - Łazińska zawiadamia wszyst- 
kich Boglewskich w Niżnim-Nowogrodzie. że Opalińska 
zdrowa — wyjechała do Łazisk. Marysia, Hanka — Jurek 
są w Łaziskach. Ignasiowie mieli ciężkie straty; ona bardzo 
chorowała, teraz są wszyscy zdrowi, Hania jest teraz w Za- 


kopanem, mąż jej zdrów, Michaś będzie zdawał maturę. An- | gub .twerskiej, ul. Bogusławska, dom Bodakowa, że w87 
toś — dzieci zdrowi. Czesio pisze do Bobowni, da nam zmać. | sẹ} zdrowi. Życzą wam wszystkiego 
wie- |o Franku Szymańskim. 


(dzie Janiecy? Pozdrawiamy serdecznie — czekamy 
kci. $ 


* 


4363 


Józeia Giabowska, Zalescy, Truelsowska, Wartżawa, | kgąd 
Witkowskiego 9, zawiadamiają Annę Grabowską w Smoleń- | qomić siostrę i szwagra Józefa z żoną Gureckich w 
sku, Awraamiejskaja 10, że są wszyscy zdrowi. Zdziś ściska | skwie (dżokieja przy wyścigach Konnych), że są % 
ciocię — Ludwik jest nauczycielem w Kamieńczyku, Ma- proszą o wiadomość tą samą drogą, © Lutku takže. 


rynka zostanie matką — jest zdrowa. Matka z chłopcami 
spędza wakacye u Ludwika. Pisz częściej. 4361 


Edward Chrostowski, Warszawa, zapytuje o brata Lu- |ski Prospekt 21—20, że wszyscy są zdrowi. Co się dzicje gą 
cyana Chrostowskiego w Moskwie — fabryka guzików — | Stefanem, Zygmuntem Waśniewskimi. Oczekuję windon odl 
czy zdrów, czy wspólnicy razon tą. Leonarda Dusoge w fir- |tą drogą. = 
mie „Drzewiecki i Jeziorański* w Moskwie. proszę zawiado- "IO "EE WNGTIG"NE * OWE Z | 
mić, że w domu wszyscy zdrowi. Oczekuję wicści tą drogą. Szuberla, Warszawa, Ujazdowska 29, zawiadamia ~ $ 


436g |berlę w Mińsku gub., że je 


Wauda Kalińeka, Warszawa, Towarowa C, prosi zarząd 
kolci warsz-wied. w Moskwie — zawiadamić jej męża Feli- 
ska Kalińskiego, maszyn. — że zdrowa — prosi wiadomość 
tą drogą — i pieniędzy jaknajrychlej. 

Steian Jan Dziubiński, Warszawa, Krucza. 7, zawiada- 
mia Stanisławę Obodyńską w Odessie, Ziemska 9, że wraz 
z bratem Maryanem są zdrowi. Obydwaj mają posady — 
mieszkają razem — proszą o wiadomość tą drogą. 


Tomaszewski Bronisław, Warszawa, Mokotów, zawiada- 
mia syna Stanisława w Qrenbmgn, Samarska 23, u teścia 
Izwozczyka, że są wszyscy zdrowi — proszą 0 wiadomość 
o sobie i Zygmuncie tą drogą. | 


bocką w Moskwie, Fetrowski Bulwar 17, że jest zdrowa. pro- 
si o wiadomości o wszystkich. Jak zdrowie synów, teściów i 
wnuczki. 4357 


| Chykczyńska Paulina, Warszawa, Szopena 12, zawiada- 
mia syna Franciszką w Zugansku gub. Jekterynosł., Kondu- 
ktorski pereutole 13, że zdrowa — prosi o wiadomość czy 


zdrów. Jak się powodzi Marceiemu? Odpowiedź tą drogą. | 374 © zawiadomienie ich matki Feliksy Filipowskiej w 

4354 | wołyńskej, poczta Kuniów, dobra Pereroste. lub poczta 
„ |dnów, dobra Tutinniki, żeśmy czytali wiadomość, pierw 
-|i jedyną, podaną w „Głosie Narodu" 4 sierpnia. Jeste 
damia Stanisława Kalinowskiego w Kijowie — Gogolewska | zdrowi. Hanka była na wsi. Ludek zajęty, jak dawniej. 
7, że są wszyscy zdrowi. W pracowni obserwatoryum wszy- |saliśmy kilkakrotnie. O Janku od roku nie nie wiemy. P% 
stko dobrze. Sprawozdań mało. Mieszkanie zwinięte. Po- | nia 


Wandzia Drege, Warszawa. Jerozolimska 107, zawia. 


—_ — — 


zdrowienia dla całej rodziny. 4353 


4544 | 


-| tolicka 36, o zdrowie i dalsze powodzenie. Jesteśmy W 


-- |wiadamia redzinę Bureztyńskich w Petereburgu. Zaba 


4358 |su Polskiego" w Petersburgu, Troickaja 23, Mortkiewicz: 


4359 | wi 
— |Przyłuskego z Charkowa, Tarasowskiej, wioroj w jezd, 


4356 | bre w Petersburgu, Milionnaja 27, że rodzice, Józek, Heni 
Zofia Zdziechowska, Warszawa. Widok 18, zawiadamia, | Janka, Bronkowa i dzieci zdrowi są. Jak się ma Piotr: 
synów Jerzego i Karola Zdziechowskich, córkę Wandę Głę- | Czekamy odpowiedzi tą drogą. = 


77, 


Warszawa, Pańska 
ie, Karestówo* 


wiado: 


Murawsścy, 
Maryę Grecz-Murawską w Moskw 
zaułek 7, że są wszyscy zdrowi. Proszą © 
„Głos Narodu“, 


Rodzina Graefe, Wraszawa. Złota 46. zami 
'eława Gracie, w Kijowie Stołypińska 45. że JE” 
ogłoszeina i 7 listów wysłano — 5 otrzymani 
chłopcy? Tomaszewska pyta o Tadzia. 
| —— 

| Bohdanowicz Teresa, Warszawa. G w 
lo wiadomość c jej córkach: Helenie Michnie™ 
kner, Wandzie Słońskiej i ich rodzinach. Jeste" 5 
również rodzina Celiny Medyńskiej. Progi M ins 
przedruk. B+B 
l L. Cwejfus, Warszawa. Marszałkowska 197 


jje firmę A. Schönberg w Moskwie. Tea 


< zawiadamia 
zdro 


ar. 
19, 14018 
i te w szy- 
ie 00% 


| Handscher — jaki adres, za ile sprzedał tów 
Kazimiera Frankowska, Warszawa. r” 
damia męża Władysław w Kazaniu Komitet Pols sr 
sey zdrowi — z Lodzi żadnej pomocy. Wszystkie 
slane — bez wdzięczności. 


=" a 


| 


— i - uszy 28, probi 9% 
| Iza Śkwińska, Warszawa. Nowy-5wiat 26. Pr Wi 
decz. 


nie każdego, ktoby coś wiedział 0 pobycie kapitać nież 


tolda Śliwińskiego. donieść mu. że jestem zdrow ~ M prosię 
Owidzev. Moje stosunki materayine — bez zmiany! roby- 
o wiadomość o jego i rodziny Owidzkieb. zdrowiu: mo, 
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